
l"ot. J. MENDYCHOWSKI 

6 listopada 1967 r. - godz. 15.00. Resztki starego poaustriackiego 
fortu w Nehrllbce, miejsce kaźni 5330 jeńc6w wojenn1lCh, bestial· 
.ko zamordowanych PrUz hitlerowc6w. Tu gdzie w latach 1941-44 
ginęli Białorusini, HolendrZ1ł, K anadlljczycy, Ros;anie, Ukrai1kll, 
Wlosi,.,. - stanie p o m fi' i k. 
Wielotysięczna Tzeua społeczeństwa oczekuje na UTOCZll~ty mo

ment 'Wmurowania aktu erekCll;nego. Orkiestra gra humn narodo· 
1011 - Polacy czczą pamięć poległych. Z trl/bunll pada;ą slowa: 
,,. .. Pomnik Ofiar Fau lIzmu, wmiesionU naszym wsp6tnllm Wllsil
k iem będzie sllmbolem wieczne; pamięci ł "Wyrazem ho!du ... Nigdll 
więcej W01nI/. nigdy więcej faszllzmu •.. WalcZTnU o pnk6j pa.mięta· 
;ąc, że są na §wiecie ludzie, kt6rzU nie wwzekli się zaborczUch pla
n6w, kt6rl,lCh doktTvną ;est napa§ć, wojna i zln'odnia". 

... Akt erekcy;nll już podpisanu •.. Podchodzą kole;no przedstawi
ciele władz i spo leczdstwa. Dzwoni kielnia ... Każdll pragnie przy· 
łoŻl/Ć rękę do szorstkiej ceglll •.. Wszl/SCtl czu;ą się budowniczymi. 

... Dzwięki Międzynarod6wki kończą uroczl/sto§ci. 

• • • 
Dziś w numerze 

I 
Opowieść o Birczy 
Niebezpieczne lądowanie 
"Niemcy" ro!tu 1967 

• • 
Za tydzień: 

Szpieg 
Maszynista 
Naiiaśniej szego Pancr 

Do Nauczycieli 
Pro blem dąchu 

nąa głową 

Glos ma 
kwaterunek 

Dzień Nauczyciela witają pracownicy oświaty Przemy
śla i powiatu poważnym dorobki'em w całokształcie dzia
łalności pedagogicznej. I 

Pned 10 Jaty problemem • .nu· 
Coraz lepsze wyniki nauczania i wychowania osiągane mer l" Przmlyśla 'było zapewnle.nie 

l 
pracy kilku 1ysiącom osób. Uczy-

w codziennej, trudnej i odpowiedzialnej pracy, sta e wpro- nic ID było moin .. tylko poprzez 
wadzanie postępU pedagogicznego, podnoszenie własnych rozwój goopodarczy miasta. Ozl~kl 

pomocy rządu. władz wojew6d:r:
kwalifikacji zawodowych i politycznych zyskuje Wam po- kich i Inicjatywie ftOSPOdany na_ 

• eJ< l ł' t szego grodu, problem rcnwiuzano 
ważanie l SZ8cun ea ego spo eczens wa. pomyślnie, chociai n!ecałkow!cic. 

Za ten wielki wkład w dzieło wychowania dzieci i rolo- Dziś na czoło zagadnień nurtu_ 
dzieży w duchu postępu, patriotyzmu i internacjonalizmu, Jących spoleczeilstwo i s~z3ją-

cyeh sen z powiek władz mlej_ 
za pracę polityczno-społeczną W srodowisku, serdeczne po- sk'icb wysuwaj" sic trudno5ci 

dziękowania wraz z życzeniami dalszych sukcesów w dzia- ~::;k~~;oweim-r: ~~~:~ 
łalno~ki pedagogicznej i wychowawczej oraz wszelkiej po- KM!P PZPR, Prezydium MRN, 

.. ,_, . radio I prasę. Starania oodeJmo~ 
myślności w życiu osobistym składa wszyswm pracowm- wane ortatnIo w WRN i Minl 
kom oświaty sterstwic Gospodarki Komunalnej 

miały na celu zwię.'kszenlc pati
rlwowych nakladów inwestycyj
nych na budownictwo, Pn:ynio· 
~ly one pewne wynlk1. niemniej 
sprawa Jem nadal Otwllrla. Przed
stawicielom Pn:emyśla wypadła 
nieraz usł y:net: ,,- Nie tylko wa
S1.e miasto t)Otn:cbuje mieszkań" . 

Egzekutywa 

Komitetu Miasta i Powiału 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

w Przemyślu 

Dużo radolcl. dobrego .drowl. 
I zadowolenia: pr/JCI/ :aa>odoll",1 

żgczą Nauezllcirlom 

C,:l/lelnlcl/ I Redl/kela 

. Pań~wo musi !pamietał! o wszy
stkich". A na dodatek radzono: 
- .,Zastanówcie sle. czy równo
le!!le oz doo'ltkowlI nomoca nań
stwn nie moicde pIoleos7.Yć sytua
cji wykon:ys~ujac wlasne 10kaJ 
ne :!:asoby I możliwości". Podys
kutu}my na ten temat . 

Na poezątek llJ"%eds1awiarny sta
nowisko wydziału spraw lokalo' 
wych Prezydium J\ffiN (na pOd

Wmurowanie aktu erekctl jnego I 
poprzeaznnc zostalo referatem 
sekr. KMiP PZPR TadelUza Glo
watego. W uroczllsto§Ci wzięli u
dział p"zedstawicie1e władz miej
skich i Powiatowl/Ch z przewod
niczącllm Prez. MRN Wkr.dllskr. · 
wem DeTęaowskim i. przewodni
CzqC1lm Prez. PRN Adamem Chu· 
lbikicwicz(?m. 

Wszyscy budu jęmy ' pomnik 
stawie relacji 1derO"Wllika ZBignie
wa Stypułkcrwskiero). 

- .. Pn:emYŚl Jest miastem bar
dxo słaf7M. 6 lat temu obchodzi! 
swe tysiąClecie. Mówiąc o tym. 
mam na myśli n1e xabytki areM 
tc'ktury . lec wtIlące sili: czynno
we kamienice, kt6re do remontu 
lut się nie nadają. Wladxe budow-
lane wyda1y 222 IIllka:!:y do pnl!
kwaterowania ich mieszkańców. 
Oe<:yzje ma WykonAĆ wydział lo~ 
ka1owy. Łatwo pawiedziet, Ie<:z 
Jak to zrobić. I'!dy brnlruje nam 
pomieszczeli zpslclXzych. Zmusze_ 
n! konlec1:nośclą pl""loołutamy t y
wut bUdynków do ostatnich I'!ra
nic (pl""lykladem .nie<:b b~zle za _ 

• • • 
Jakże mocną wllmowę ma jakt, 

że tego doniosłego a ktu dokona· 
no w la§nie w kulminacvjllllm 
dniu obchodów 50 rocznic" Wiel
kie; Rewolucji Soc;atistvezn.ej. 
Pok6j, IIprawiedltwo§ć, przyjaźń. i 
szczę§cie ludzkoJct - to pr-zecież 

cel Paidziernika. 

Fot. Jan WOJTOWICZ 

t.ącUla wartość ",poleCUIego wkla· 
du w budQW1l pomnika Ofiar Faszyz
mu, w dniu oddania do druku na
Izego tygodnika, wynO!l Ll a 11714(1 zl -
nie Uc~"c efektów zbiórki mctaU ko
lorowych (d la orientacj i podaje sili:, 
te dolychczaJ! :!: dotacji paoslwo
wych wydano na len cel 103 OdO zl). 

JcteU zwdymy, te prace rozpoue-
to 1Jt000unkowo niedawno, bO 4 pa!
<kIernlka br., to chyba Wfty,cy bę
d~elny zgodni oz tym, tc zaanga:to
wanle przemylllQll w bUd o woc: pomni
ka Jest godne pochwały. 

Jako pierwsi do akCJI przystąpIH 
ueznlowle Zau.dnl<:z.eJ Szkoły Zawo
dowe:! (ul. I ~a). PG rud). W/liCZYły 
.s Ię: Rejon EksploatucJI Dróg PubliCZ
nych, Technikum MecbanlcZrlco-Elek. 
tryc%llc, ZaSlldnlua Szkola Budowla
na, Zakład Dzieci Głuchych, PKS, 

OTK. (slowa umanła dla oficera M. IIIC wkładu Innych, lIluslmy wymlc _ 
ClcJowsklego), MPK I PRK. nl~ prz~e wszystkim auto ra pro}oek-

w Dudowie maj:!! r ównle1 swój u- tu i dokumentaCji (wykonanej nezln
dzIał: Przedsiębiorstwo Robót Budo- tctesownle. a oszacowanej na 
wlanych Rolnic twa, pracownicy Wy- '1300 zł) mgr Int arCh. Henryka Ha
d:zl.lilu Gospodarki K omunalnej I M łe- Ina, kler. Wyd .... Gosp. KomunaLnej I 
szkanloweJ prez. MRN, Rejon Ener- Mleszk. Int. Waldemara Lorenza, kO
~ctycz.ny Pr~y/il, PGR Nehrybka. ordynatora robót Stan I sława Kota. 
,Wyd~. B udownictwa, Urbanillty.kl I lrup. nadzoru Int. A ndrzeja Chłrow
ArchItektury P rez. PIlN I "Elbud" sklego, WykOf"IW<:ÓW modeli samego 
(S:l:czcgólnle dyrektor tego pr:r.edS1oc:- pomnika i caleJ kompozycji prze
blor~wa In:l:. Mlchalklew!cz). st rwnneJ wartOlict modeli - 10 lI(lO zł.) 
Społecznemu K omite towi BUd.owY - Jadwigę Tedorclo I Ernesta pauka. 

Pomnl.k.a Of iar Faszyxmu ~wsze z pO
mocą organl:z.acYJn'l splcny KMIP; 
PZPII. ZM Z~ oraz Prezydla MRN 
l PRN. 

ChCIIC uhonorowe!! tych. klórzy 

Wyrazy ,pecJalnego podzl(kowanla 
adresujemy do ZJednoczenia Kamle
nlolomó ..... Drogowych we Wrocławiu 
oraz do rzeszowskich przedsleblorS"tw 
- Central! Mater iałów Budowlanych 

(CIąg dalszy na s lr. 3) najwięcej CU$U I energLl poiwlęclll 
_ I pOłwlęcaJą nadal - d:rlelu bu
dOWY, II Jednoczdnie nie um n lcJsza-

I oddziału .. Ccntrostalu". za zał.twle-I 
nIc poza kolejnością zamówIeń zwlą- • _____________ _ 
zanych z budOWli pomnika. 



Str. 2 

Z życia partii 
W okresie poprzcdzaj::jcym wymllm:: 

Icgltymacjl partyjnych w nercgl 
kandydatów PZPR W$t::jp\lu wiele o
aób. N p. w pddzlemllnl w samym 
tylko rc&orde zdrowia pr~yl~tu 43 
kandydat6w, w zakładach Wytw6r
czych Elem .. m6w Automatyki Prze
my8.loweJ - 10, ni terenie działa Ino
jd KC W Dublecku równieJ: lO, KP 
Blrc"" _ H, KZ przemyskiego kolej
nictwa _ 13, w Za.'JItdnlC2ej Szkole 
Zawodowej (ul. l Maja) - li, w pop 
we wsi ClemlęJ:owlce - 6. 

Wymlllna legltymllcJI partyjnych 
przebiegli systematycznie. w ostllt
nich dnIach przeprowadzono J4\ w na· 
Jrt~puJących komitetlIch gromadzkl.5'h 
PZPIł: BirCl.a, Medyka, Nl<!n:>dowa, 
Onechowce. RYbOtyć.zC, wy>;zatyce. 
DotychcUl~ wr(czono 4~9 nowych 
leCllymac,L 

W PrzemyŚlu jak dOtąd wym!an( 
przeprowadzono w dw6ch komitetach 
Układowych: pny Okrt;gowym Za
rządzie LaSÓW Państwowyeh - $9 le_ 
gllymacJl I Zakłlldzle SzkolcnilI In
waUdek - 13 legitymacJi. 

Zebrania, w cZlIsh: kt6rych wr~cza 
sit; legitymacje, m4jll. bard1JO Ut"'OeZYlI

Iy charllkter I uClestnlU4\ w nich 
pr2~taw1c\ele KMU' PZPR. 

Na czele Komitetu Obcho
dów Dnia Nauczyciela stanął 
I sekr. KMiP PZPR Woj cleeh 
Bania. Ponadto w sklad Komi
tetu wchodzą: sekr. propa-

Przed 
nauczycielskim 
śWiętem 

gandy KM.iP EugellluS:t BuS1:, 
przewodniczący prezydiów 
MRN - Wlad)'slaw Deręgow
ski i PRN - Adam Chudzi
klewlcz, inspektor szkolny 
Plolr Wolańsk.l. przewodniczą
cy ZP ZNP Zdzisław K onlecr.
nl' oraz przedstawiciele orga
nizacji politycznych, mlodzie
żowych i społecznych. 

6 dni trwały w ZSRR cent
ralne ob<:hody 50 rocznicy 
Wielkiej SocjalistycUlej Re
woluc ji Październikowej. Kul
minacyjnym ich punktem by
ła wspólna sesja KC KPZR I 
Rad Najwyższych ZSRR I Fe
deracji Rosyjskiej oraz. wiel'
ka defilada wojskowa i mani
festacja ludności w Moskwie. 

ŻYCI E PRZEMYSKIE 

Owudn~owa jubileuszowa sesja w kremlow skkm Pałacu Zjazdów była wyrazem jednOśc i 
politycznej wszystlkich narO<lów Związku Radz ieckiego. imponującym przeglądem półwieko
wego dorobku calego Kraju Rad. W wystąple niach ugranicz.nych goś.oi znala.z.la wyraz ko
niecznOść umocnie.nia jedności działania wszystkich komunistów, jedności państw socjalistycz
nych, międzynarodowej solidarności ludz.i pra cy. 

KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej I Rada M.inistrów ZSRR ogłosiły or~zie do na
rodu radzieckiego, do wszystkich. ludzi pracy w ZSRR;. ,,.Partia komunistyczna i rząd ra
d"lieckl _ glosi m. in. orędzie -czymą wszystlko, co jest konieczne dla z.apewnien~a pokojo· 
wych warunków budowania .kom unizmu w na szym kraju, utrzymania i utrwalenia pOkoju 
na całym świecie. dla umocnienia zwartości 'kTaj6w socjalistycznych i popierania walki 
narod6w o wyzwolenie narodowe i społeczne". 

Defilada wojskowa na Placu Czerwonym w Mos:~e w dniu w,ielkiego jubileuszu była 
imponującym przeglądem historii radzieckich sił zbrojnych - od tacz.anek do olbrzymich 
rakiet. Była pokazem sily doskonale wyszko lonej, l.8opatrzonej w najlepszą broń armii -
durny n8Todu, nadmei ludzi ,pragnących pok'Jju. Placem Czerwonym PTzeszły w bal"W.nym po
chodzie miliony moskwian, manifestując wolę pokojowej, twórczej pracy. 

W obchodaeh 50 rocznicy Wiel~iego Pa:l:dzier nika w ZSRR uczestniczyły delegacje blisko 
IDO .lcrajów, swój solidarny ud%iał w św:ięcle narodu radzieckiego demonstrował cały postę
powy świa.t. W Polsce obchodzono święto ra dmec'ldch przyjaciół jako swe własne święto . 

• 
Blei.ącymiesiąc rozpoczął się pod znakiem aktywności polsk!iej dyplomacji, która nie 

ustaje w wysiłkach poszukiwania dróg wiodą cych do odprQienia mi~zynarodowego, do 
umocnienia bez.piecz.enstwa i pokoju. Kontynuacją polsko--be1gi.jskiego d ialogu była więc w i
zyta :runlst.ra Rapackiego w Brukseli, polsko- norweskiego zaś - v.r.izyta norweskiego mini 
stra spraw mgranieznych J. D. Lynga w War s.z.awie. WaTto poclkreślfć tu zainteresowanie 
uądów obu tych państw - członków NATO - opolskimi inicjatywami d<ltyczącymj częśc io
wych ro7:W'iąl.8ń rozbrojeniowych w Europie: "planem Gomułki" i .. planem Rapackiego". 
Owocną wymianę poglądów na tematy mię-dzy narodowe orM. stQ5unków dwustronnych przy
niesie niewątpliwie zapowiedziany na bieżący miesiąc wyjazd A. RapaCkiego do Kopenha
gi i przyjazd do Polski premiera Sz.wecji - Erlanderoa. 

Krwawa wojna w Wietnamie trwa. Nie usta ją barbaT%.yńslde bombardowania Demokraty
cznej RepubUkti WJetnamu przez piratów p'.l wietrUlych USA. Wzmagają się walki w Wiet
namie południowym. AgreS<lrzy ~mery,kańscy płacą jednak za brudną W(ljnę znacznymi stra 
tami. Obrona przeciwlotnicza Hanoi strąciła w tych dniach 2500·ny samolot USA. Nasilenie
pirackich rajdów powietrznych nad ORW nie prz)"blitylo Amerykanów do .zam~erzonego celu. 
Liczyli onl bowiem na z.łamanie woll walki ludności północnego Wdetnamu. BombaTdowa
nc bezlitośnie Hanoi i Hajfong tyją i pracują. Wietnamctycy zdecydowani są prwzwyciętyc 
wszystkie trudności i przeszkody l .z.ada~ cal kowitą klęskę agresorom. .z.apewnl~ całemu 
"kra jow-i niepodległość i wolność. 

----------------------------------Krem do butów Podzl~kowanie 

Serdecznie dz!~kuJemy Spóld:delnl 
!lIwaUdów ~D.)t..". Mienili " 211 bezln· 
teresowne r02plakatowanle ogloszen 
"apowJad~J'łcych ukazanIe się pierw-

Nr 2 (1) 

EKSPORTOWE 
NOWINKI 

Dolny t:a 2.lclone". ga łązki 

,Rzeszowskie Prz.edsiębiorstwo 
Produkcji Niedrzewnej ,,Las" 
Oddział w Przemyślu, ekspor
tuje od 'kilklu nastu dni do Nie. 
mieckiej Republlki Federalnej 
zielone. świeże gałązki drzew 
iglastych. Początkowo miano 
wysła~ Ul. granicę 80 ton stroi
szu, Ul.QferO'Wany jednak towar 
podobał się niemieckim kupcom 
i zwię{tszy1i z.amÓwier.ie do 2:'0 
ton. 

P-olskle 
Halli 

s r.a r akl dla slonect:neJ 

W tym miesiącu· .,Las" rozpo
czyna oczywiście przy pomocy 
myśliwych łewy na iywe zające. 
Do Przemyśla prz.yszło zamó
wienie na ' dostawę do ltaIti 500 
sztuk zdrowych, ładnych szara
ków. Ten eksport opłacI się le
pieJ n"!ż zajęczych tuszek. 

celnie 
i OSTRO r 
Są nawozy, nie 

siewników 
ma 

Rolnicy z Aksmanlc zulywajll okolo 
IDO kg nawozbw mineralnych (W 
czystym sk ładniku) nil l hll. Wpływa 
to dodatnio na wzrost plon6w lecz 
jl!<.ln()Czellnle spraWia nlemllło kłOpo
\6w. W AbmIInk:.aCh I nie tylko lam, 
brakuje lekkich konny~h slewnlk6w 
nIlwozowych. Klanlaj4\ ale: wl~e chłopi 
gminnym spóldzlelnlolll oraz pOwia_ 
towej składnicy muzyn rolniczych I 
pronl\ o zwlc::ks"tBnle dostaw. 

Na przemyskim 
"zieleniaku" W odtóznhmiu od lat po

przednich w br. nie organi
zuje się akademii powiatowej. 
W dniu 18 listopada w godz.l
nach rannych odbędą się oko
li cznośc i owe uroczystości we 
wszystkich szkOłach. Po po
łudniu aktyw nauczycielski 
wetrnie udzia ł w spotkaniu z. 
członkami egzekutywy komi
tetu partii. 

Choć pieczątka autorytatywnie 
stwierdza: "Wytwómia Chemi
czna "Chema" w Dubiecku", to 
tak naprawdę zakład ten zloka
lizowany jest w sąsiedn:iej miej
scowości - Przedmieściu Du 
bieckim. 

.przyszłej rozbudowy staną się 
rzeczywistością, zakłady kon.ku
rencyjne spoza terenu woje
wództwa rzeszowskiego, vnuszo
ne bę<:lą poważnie ograniczy~ 
swoje rynkd zbytu na naszym 
terenie, gdyż niepo<h:ielnie za
panuJe na nim "Che.ma". szego numeru nauego Iygodnlka. Pr~edsl~bloutwo "Tllrgowlska" za· 

tundowalo państwowym I ,pbldzlel_ 
c!ym punktom ,przedsły oraz pry-cel. 

"Chema" prz.yw<;:drowala tu z 
Rzesz.owa "drogą" deglomeracji, 
Stzybko z.a puściła korzenie na ob
cym gruncie i już 15 wTZeśnia 
1966 rdkru wypuściła na rynek. 
pierwsz.e wy;roby. Produkuje się 
tu szeroki asortyment past o· 
buwniczych i podlogowych. W 
najbli:l:szej ·przyszłości dojdą 
jeszcze do tego: płyn do czyn.
czenia i polerowania karoserii 
samochodowych oraz pOlitura do 
lastrico. 

Redakcjll Wlltnym przekupkom nowe stragany. • _____ •• ____________________ , I znllmęJy drewn!sne $tolua, II Rybi _1- PI~c nabrał mIlego dla oka wyglądu. 
NIe byloby potrzeby pluć o nim w 

I. 

Seminarium . , . 
p,·zYAaznl 

polsko-radzieckiej 
w c~yleJnl Klubu lItlc:dzynarodo

Wl'j PrlUY I KJlI4\1k1 odbyło sIę :5 e
mlntlrlum poiwl~con ... pr2Y
Jatnl p o l~ko radzle,,
k I e j, 2org"nltownnc przez prze
myski odd;daJ StOWllfZ}'Uen\a PAX I 
Zarzqd POwlalnw)' TPPH. • Nn program zlotyly $1 1: reteraty: 
dr StefanII Kratocnwllowej - .. Wsp61 
n" Ideaj)" w l!teraturze polsklcj. ro
syJskieJ I radz1eek!eJ" l dr Jef!>.cgo 
Kumanlf'c"klego Z Z.kl. Hllllorll SIO
Slln ków PolskO_nadzleek1ch PAN W 

WurslPwle - .. Wlelk~ Rewolucja 
PllillzlernlkQwlI a polska" ora~ wy

• 
W z.akladzie - kierowanym 

przez mz. Zdz.isława Szyman
skiego - pracuje 19 osób. Jest 
to więc wytwórnia nieduża, ale 
l.fI to dobra pod wz.gl~cm ja
kości wyrobów i legitymująca 

się wartością produkcji si~gają

cą 8300 ()()O zł rocznie. W ciągu 

najbliższyCh lat "Chema" z.osta
nie rozbudowana i zmodernizo
wana. Stan zatrudnienia wzroś

nie do 50 osób, co pozwoli na 
'proporcjonalne rozwinięcie pro
dukcji. 

IUlplenlll : J,onorow"go goścll Impre- Obecnie, skromna jeszcze wy
:r.Y. sckretaua Konsulatu ZSIUl w twórnia w Pt\zoomieściu Du. 
Krakowie Nl.kolaJn S II I n y l a, 
kler. w .... J. Oddziału PAX w RzC9:O- 'bieckdm , zaspokaja już w du
Wic red. RomIIn. Orecklego I kler. 7.,Yn1 procencie handlowe po
Oddll.lu PAX W Przemyślu SllInl- trz.eby rzeszowskiego, krośnicń
~ Iawa DziedzictI. W czękl RrtyS\)'cz- skiego ! przemysk,!ego Argedu", 
nej wystąl'U kierowan)' przez Wł. . ." 
Steclllka 7.esp61 kameralny TOWar~Ył-1 wszystkIch w wOjewództwie od-
lwa Muzyc:r.ne,o. dzialów ,,Ruchu" i PZGS-ów. 

c. Gdy jednak dz.isiejsze plany 

• 

Notatnik 
W ok.resic minionych lat w 

prodUkt'ji rolnej powiatu prze
mysk iego zaszło wiele pozytyw
nyoh zm~an . Zwiększyła się po
wierzchnia uprawo ponad 2,5 
tys. ha, c~ciej i racjonalniej sto
sowane są nawol.,}' sztUCZI\C, sw· 
roko wprowadza się do uprawy 
wysoko 'kwalifikowane odmiany 
nasion i sadzeniak6w. coraz lep
sze efekty daje walka ze szkod
nikami j coorobamd roślin. 

• • • 
W ciągu ostatnich trzech lat 

notuje sę wyrażne zwiększenie 

zu.iyoia nawozów mineralnych: 
rok 1963/64 - 34 kg NPK czy
stego składnika na I ha, rok 
1964/65 - 48 kg na 1 ha, rok 
1965/66 - S2 kg na l ha, a w 
roku 1966167 osiągnięto jut 75 
kg czystego składnika na l ha. 
WedWg oceny fachowców jest 
to wcIąż za mało. Zużycie nawo-
7.ÓW mineralnych powinno się 

podwoi~! 

• • 
Post~p w zakresie kontrakta 

cji roś~inDej ilustrują cyky: 
rok 1964 - rośliny kontrakto
wane obejmowały 12,8 proc. 

15 UstOPlld' 1$16 r . _ zmarł Henryk 
SIen:klew.l.cz (ur. w IIl4G r.). t8 Usto
pada IVłl r . ~ rozpoczętlI się bllWII O 

MOSkwt;, za"ko~ona odpardt.m hille
rowrow. l7 IIstOplld.ll 1892 r. na 
Zjetdz!e w P.rytu ulwonono Polską 
PllrtJ~ SocJalistycznI\, (PPS). 1lO Ust~ 
pada 1925 r. - zmarł Stefan 2uom
a.kl... 2..l Hstopadll UI3Il r. _ ~rnarł Jan 
~ladackl. matema.tyk, _tronom I fI_ 
,..". 

w tym tygodniu l.Inlenlny obeho
dZlj: 15 - Leopold, AlMM. 18 - Ed
munt, Ger"trUdll. 1'1 - SlIlomea, Gne
gon.. 18 _ Roman, Aniela, 19 _ E1_ 
tbleta, 20 - Feliks, 211 - Konrlld, JI
n_ 

F e II k . _ Imię poc:hodzlłce :r. tllc!
ny. doslOwnJe paczy .. uc%~llW)''' . 
lłlnleje tej: iCgo poIllld. odpov,·Iednl.k, 
S~y, 

rolnicz y 
powierzchni upraw, w ro~u u
biegłym - 17,6 proc., w bieią
cym - 19 procent. 

• 
W dziedz.inie hodowli mamy 

już 7l Sztuk bydla na 100 ha -
a dwa lata temu mieliś
my tylko 65 sztuk. 'Wpłynęła na 
to niewątpliwie lepiej zorgani
zowana bau paszowa, jak rów
nież korzystne war-un:lcl sprzeda· 

:l:y opas6w 'kontraktowych. 
W na'5zym powiecie mamy 

3443 silosy. Gdyby . w.lęc udo
woli~ się danymi statystyc:z:nymi, 
moglibyśmy bez większego tru
du obliczyć Ci pochwall~ się), że 
co trzecie g<lspodarstwo o po
w~er'Zchni ponad 2 ha posiada 
si!(ls. Tak mówią cytry bez
wzglqdne .•. 

A jak jest naprawdę? Nic 
we wszystkich wsiach budowa 
silosów odbywa się równomier
nie. I tak, kiedy w WYSl.8ty. 
cach, DuS()wcach, Hnatkowica cb 
I Tr6jczycach prawie każdy gos
podarz lds! pasz.ę - to w Babl _ 
cach, Krz.ywczy, Su!cz.ynie i 
LeszCz.awie należy to do rzad
kości . 

Jeżeli powazme 
hodowlę, powll:1:n.ie 
niśmy wzią~ się do 
losów. 

traktujemy 
też powio
budowy si-

, . 

naszej rUbryce "celnie I ostro", gdyby 
nie brllk poC2ucla hll\:leny I ClYltołcl 
ze IIIIrony spr~C<llIwcow. wlec!orem 
wok6ł stragan6w !ostawlają góry 
śmieci, zielska I InnYch odpadk6w -
WSZystko nil ręce Zakładu Oczyszcza
nia Mlastl . • \ gdyby tak mniejszy po
!OSlawlać po sobie 'mletnlk! 

Po sól do ... Przemy$la 
Jut trzy mleslqce nlec~ynny jest 

sklep w Aksmanleach. Mies:d<ańcy 
w_I po zakupy :letdtłl do OdałlJełlo o 
Ił km prumyśla lub chodzą do po
bliSkich miejscowOŚCI: Fredropola I 
SlerakCIŚC. 

OdpOWiedzialna :t:a tunkcjonowanuł 
sklepu jeSI GminnIl Spółdzlelnlll w 
Przemył u. Pod ,eJ tej: allresem kle_ 
my lę not11tkl:. 

Od rzemyka dO konika 

" KIlklIkrolni.., włamIIno się do kiM 
znajdujących się w drUGim preyle
lIaj4\cym do MDK budynku Uceum 
Ogólnokształcącego na ZIIIanlu. Za 
katdym raum łllnęly drobne pr!ed
m101y. l.slnleJą poszlaki , te sprllwcaml 
ktlld:deJ:y są młodzi cblopcy wah:sa· 
jący się bez Celu w tej dzielnicy. 
Znwne UCtynllno od rzeczy drob
nych ... ,. 

MiOdodajny rok 

Wspaniale spisały się w bieżą
cym roku pszczoły z pasiek 
PtzedslQbiorstwa Produkcji Nie
drzewnej ,,Las". Z jednego pnia 
pozyskano średnio 38 kg miodu. 
Na jlepiej wypa-dła pasieka z 
Kr zeczk:owej. 

w bletącym Iygodnlu pogOda nie 
najlepsza, Cocaz :r.lmnleJ. Termometr 
będ:de wsk.azywal temPl'rlllurę d1l1"'m 
d Cl 10 stoP. C. flOC4\ SlItop. C. Wy_ 
. Ilłpl, Jut prz.ymr<nk\. w dlllRym 
clUu zamglenia. Uwaga klerowcyl 



Legilymacja 
zobowiązuje 

Bogata w treść problematyka VIII Plenum KC oraz wytyczne 
sekretariatu KC PZPR w sprawie wymiany legitymacji partYj
nych postawiły przed całą przemyską organizacją odpowiedzial 
ne zadania Dotyczą one szczegplnie podniesienia nB wyo.i:Sl:Y po
zIom działalności polit.ycznej, ideowo-wychowawczej i wewnątrz
partyjnej w POP, aktywności członków i kandydatów partil. Rea
lizacja tych zadań zależna była I jest od wielu czynnikÓW, a prze
de wszystkim od osobistego zaangażowania i aktywnego udziaJu 
w pracy partyjnej wszystkich członków i kandydatów przemy
skiej organizacji, od ich autorytetu w miejllcu pracy i zamiesz
kania, od rzetelnych wartoścI ideowych I moralnych udokumen
towanych ich własną post9.wą. Te właśnie zalożenla stały się pod
stawą działania or ganiza{'ji partyjnych w przygotowaniu i wyty
czeniu podstawowych kierunków pracy nad prawidłową realizacją 
instrukc ji sekretariatu KC. 

Kampanię wymiany legitymacji na naszym terenie poprzedziły 
czteromiesh~cUle, staranne przygotowania czynione przez Komitet 
Miasta i Powiatu PZPR, komitety zakładowe i gromadzkie. Plan 
działania komis ji organizacyjnej ' przewidział następujące etapy 
pracy: zapoznanie członków I kandydatów partii z instrukcją KC, 
uporządkowanie gospodarki wewnątrzpartYjnej , ~poUlanie z wy
tycznymi VIII Plenum KC or az rozmowy z towarzyszami zanie
dbuJącymi" si~ w obowiązkach statutowych I zawodowych. Dru 
gi etap pracy dotyczył oceny postaw członków i kandydatów na 
ogólnych zebraniach I posiedzeniach egzekutyw POP, KZ i KG, 
zaś trzeci - obejmuje wymianę legitymacji. 

Aby można było sprostać tym zadaniom, należało przeszkolić 
i uruchomib" wiclką rzeszę aktywu. Do pomocy POP skierowano 
450 towarzyszy - członków komitetu i eg'/;ekutywy KMIP ora'/; 
pracowników etatowych, W organizacjach partyjnych powołano 
320 zespołów roboczych, do których weszło okolo 1140 aktywistów. 
Glównym zadaniem zespołów było przeprowadzenie rozmów z "od
stającymi" w pracy towarzyszami, przygotowanie oceny postaw 
i zaangażowania członków i kandydatów partU na zebrania par
tyjne, udzielenie pomocy w prawidłowym w'ypelnianiu ankiet re
jestracyjnych i przygotowanie zebrań, na których wręczane b~dą 
uroczyście legi tymacje. 

Obecnie kampania weszła już w końcową fazę: jesteśmy w okre
sl~ podsumowania wyników oraz samej wymiany legitymacji. 
Wnrto jednak cofnąć się nieco w czasie i powrócić do rozmów In
dywidualnych oraz dyskusji na zebraniach, niejednokrotnie bar
dzo ciekawych i poruszających Istotne problemy. Nie zawężano 
bowiem tematu tylkO i wyłącznie do spraw danego zakładu pracy 
i działającej w nim organizacji partyjnej. Mówiono często o wy
darzeniach interesujących opini~ społeczną calego świata. Np. 
żywo komentowano sytuacj~ na Bliskim Wschodzie, potępiając 
agresję Izraela na kraje arabskie; występowano ostro przeciwko 
brudnej wojnie prowadzonej przez Stany Zjednoczone w Wietna
mie. Ale obok problemów polityki ml~dzynarodowej pojawiały się 
sprawy natury lokalnej, czasami osobistej. W wielu zakładach 
pracy poruszano rzeczy drażliwe: miiwiono otwarcie o trudno
ściach oraz o istniejących niekiedy kon(Jiktach pomiędz.y kierow
nictwem zakładu a prac"'-'nikamL 

Przebieg dyskusji na zebraniach w spółdzielczości pracy ujaw
nił wiele niedomagań w działaniu poszczególnych POP, zwłaszcza 
w przydziale zadań partyjnych, braku kontroli oraz systematy
cznego rozliczania z ich realizacji członków I kandydatów partU. 
Stwierdzono np., że w dotychczasowej działalności KZ i POP nie
równomiernie rozdzielano zadania partyjne. Jedni towarzysze 
obciąieni byli nadmiernie pracą, innych ~ś nie angaiowe1o się 
zupełnie. 

Towarzysze z "Polnej" stwierdzili w dyskusjach, że wymiana 
legitymacji partyjnych, to nie "czystka" ani też zwykła formal
ność, jak niektórzy uważali, lecz kampania doniosłej wagi. Daje 
ona okazje do przeanalizowania postaw ideowych i moralnych 
członków partii. 

Na zebraniu POP przy MHD _ Art, Spożywczymi dyrekcję 

przedsi~biorstwa i kierownictwo kadr spotkała ostra krytyka ze 
strony pracowników. Po dokładnym przeanalizowaniu zarzutów 
egzekutywa KMiP PZPR uznała je za słuszne i podjęła uchwalę 
o pewnych zmianach kadrowych. 

W Wltoszy6cach dwaj towarzysze swą bierność polltycz.ną zwa
lali na karb niewł8Ściwej pracy prze",odniczącego GRN. Twier
dzili , że nie chciał on zrozumieć ich osobistych trudnOści i nie 
udzielił pomocy w ulgach podatkowych, które przysługiwały im 
ze wzi1ędu na podeszły wiek. 

W l'I'Iedycc na zebraniu OOp Słuiby Ruchu PKP krytykowano 
zastępców naczelnika :za brak zainteresowania pracą partyjną. 

POdobnych przykładów można by Pl1zytoczyc więcej . Nie zależy 
nam jednak na tym, aby artykUł ~wieral dokładny rejestr za
kładów pracy czy osób, k tóre spotkały się z krytyką. Przytoczone 
wyzej przykładY niech ośmielą raczej tych towarzyszy, któ
rzy milczą na zebraniach partyjnych, biernie w nich uczestniczą 
i sądzą. że słowa krytyki rzucane są na wiatr. W rzeczywistości 
jest inaczej. Szczere i bezpośrednie rozmowy z towarzyszami ujaw
nIły szereg nieprawidłowości w stosunkach międzyludzkich, od
słoniły nie zawsze najlepszą atmosfer~. Rzeczowa krytyka pozwa-
la usunąć zlo lub mu w porę zapobiec i dlatego też jest potrzebna. 
Kampania polityczna zwią~na z wymianą legitymacji, to właści-

SllWH[ID 

wa droga do naprawy tego, co dotychczas było niedoskonałe. Od- WybUCha druga wojnIl .iwlIlIowa. 
by te we wrześniu zebrania partyjne potwierdzają tę tezę. Wielu RO~pOczynaJ .. dz!allllnołt ukrllh\$cy 
towarzyszy samokrytycznie ustosunkowało się do swego postępo- nncJonllUłd. Kapralska ucieka ... 

, C-' k' t" ,n', wy_o' II I OW Osiada Wfaz Z mo:tem w rOd~!nnym wanHl. ...on oWle par 11 z UZD l m ._a s ę o przepr a- domu, w Pn:edmlełcJu DUb!ecklm. 
dzonych rozmowach z mało aktywnymi i biernymi towarzyszami, Jej ojciec _ Wiktor Mlśnlnklewl c'/; 
podkreślając potrzebę wprowadzenia podobnych rozmów, na sta- byl rówrud nauc'/;yelelem (naWiasem 
le, jako jedną z form pracy partyjnej mówIąc ,.klerownl kowel" w tamteJ-

Izej szkole przez 5~ latIII), 
ZdecydQwana większość tvwarzyszy mocno przeżyła te rouno- OkupaCJa ... PalU C:teslawa nie pl''' _ 

wy, zdała sobie sprawę ze swoich słabych stron i niedomagań, cuje w swoim ~awodzle. W roku 
poznała opinię o własnej prucy i postawie kierowniczego grona 1944 pnetywa O$Oblstq tr8gedh; _ 
POP - ocenę nie zawsze przyjemnl'l, ale szczerą i obiektywną . To- okupancI ares~tuJII me*", wywot'ł go 
warzysze, z którymi przeprowadzono rozmowy w sprawie nieter- dO Tarnowa. a następnie rnutueU-

wują w wlelleniu na MOntclllpJch, 

minowego uiszczania składek partyjnych - wyrównali wszyst-l~t~j~~;~r;~1~j~li~;,:~~~§!; kie zaległosci, ci zaś, co nic posl,!ldall dotychczas przydzielonych CZ~13W3 
zadań, chętnie przyJęli partyjne polecenia i obowiązki. 

Nie obyło się jednak bez podejmOwania decyzji radykalnych . 
Osoby, których postępowanie i postawa nie odpowiadały normom 
statutu zostaly skreślone z szeregów partii Ogółem w bieiącym 
r oku wydalono i skreślono 119 osób. Nie oznac~ to jednak, że 
spadła liczebność przemyskiej organizaCji p artyjnej, gdyż do dnia 
L XI. br. przyjęto w poczet kandyda tów 494 osoby. Wiele z nich 
otrzymą na pewno w przyszłości legitymacje członkowskie, już te 
n o w e, które w całym kraju wręc'/;ane są uroczyśc ie na zebra
niach, Jest to niewątpliwie znszczyt, lecz trzeba pamiętać o tym, 
że posiadanie legitymaCji zobowiązuje. 

B . B. 

Uczy Jt:zyka polSkJel;to. Jej WYChO
wankOWie nigdy nic mają na egza
mlna~h wstępnYCh do sU;61 śrertn!ch 
klOPOtów ~ tym przedmiotem. 
Wielką radose sprawlaj'ł C~C!lławle 

Kapralsk.leJ efekty Jej pracy. 

" 

-------------------------------------,------- , 
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Rosną nowe bloki 

N.r 2 (I) 

PROBLEM 
nau
o' 

duchu Dud qlowq 
Ciąg dals'lY ze str. 1) 

wllłenierbudynkU przy u l. Słowac
kiego) awaryjna sytuacja przy 
pl. Gen. Swierctewskle.l:o _ pr~yj). 
red,). 

Nielaskawie obeszła s!ę z na
szym miastem wojna. Bardzo nle
kon:ystnle odbiła się niewJa.ściWll 
pOlityka ffmont!1Wa w pierwszym 
dz.ieslQeioleclu nUlej mepocile.l:' 
łoilcl. Odc~wamy tern pM!y'kre 
skutki. Nie be'/; winy są włdclcie
le i administratorzy wlelu budyn
kÓw. Przez; wiele lat me dbali 
oni o stan kamienic, nic kOtJSer· 
wowall ich I nic zabll1:'Pieczali 
P1'1lf<l ujemnym! wpływaml atmo
~reryemyml. NJc też dziwnego, że 
dziś niejeden budynt"k nie nada
je siq już do remontu. EWlmtual
oc nakłady przekraczają JeJ!o 
wartość. O mien'kanie 1.lb!eJ!a się 
w Przemyślu 2200 rodzin. Koml, 
sJa do spraw koordynacji rozllU9-
tu uk'wa1lfjkcwała :nn III tli 196, 
_H17n tylko 46/1 rodzin. Tyłe b0-
wiem uzyskamy mles~kali w 
bietac:-ej oieciola1ce z budown ic' 
tW II nowel!'() I stareJ1:o. ?o'/;oslałe 
wnioski l!l lat'Wiono odmownie. 
choć kwalifikowały sic do P1'1ly
dzIału. No {'Ot - >t pustelitO I iw!c ' 
ty nie naleje. 

ZnajlIc nasze konkretne moi\!
wości , proponujemy wielu 06obom 
wstąpienie do spóldZ.ielni mieszka' 
niowej. Chctnym, II nie pOSiada_ 
jącym gol6wkl oa wklad, Pre
zyd.ium MRN Ot'eru1e potyczkę, 
kt6ra moie być cZQŚClowo umorzo' 
na. UzaleZnione Jest lo OI!Zywii_ 
cie od ~arobk6w. Z tej pomocy 
skon:ystało w br. kilkanaście ro
dzin. Niewiele! Limit na ten cel 
(700000 zł) nie ZOfitaJ wyczerpany. 
Spośród 222 rodzin, kt6re mueimy 
wczdnit"j czy później pn:ekwate' 
rowac z walących sIę budynk6w 
do pomiesu:zeń zastępd:ych, tyl
ko 13 wyraziło zgodę na przystą · 
pl\?nic do $PÓld'l lelni. Trudno mi 
Jest zro:rumlee n!ec::hęe tych ro· 
dl.in. u 'których miesicczny zaro-

ŻYCIE PRZE..'IYSKIE 

bek na Jf<lnego cllonka rodziny 
przekracza 800 złotych. W ta<lnym 
przypadk'u nie lUOIIlI oni otrzymai: 
mieszkalIla z puli Rady, a mimo 
to czekają. 

W okresIe 
nla bl'. 
200 

Pewne penuektywy s twarza 
zor.l:anlzowana kilka mJesil1cJ' te_ 
mu Sp611dzlelnia Domków Jedno· 
rodzinnych. Na razie nie OfzcJa' 
wla ona ożywionej dtlalalnoścl, 
lecz mlcJmy nadzit"ic. że jt"lle/\ 
i lfme wykon.rsla na Drace or!!ll _ 
:nlza<.'y]ne. kt6rych e1t"ktt"rn bcdz!e "Zebyś cudu dxlecl uczyłl" - ma
rozooc~ęcie tr:J wlosne budowy. wlllly nllJn.e babcIe chcąc nieZbyt ml-

S,/;eTejf PJ"'/lemY6klch zakładów lemu Ich aetcu młodemu ~Iowlek()
i in5tytueJi mote nam oom6c w wE zrobić przykrośC ... 
ro~ia%llniu trudności l~AlowYCh. 
Winny one siarac sle o (undus,.e Henryk LenlIrt" pelnl! 'w!H(\QmO~ 
na budowe własnych blok6w śclą wagi "bowlll~k6w, klóre Ilaly 

;§'i.~~~~~~~;~~~;~~0! slo: kon,ekwet!cJą jego dl!<:YZJ I, onr .. ' 

;~*~:;~:~i~~l:, zamiana na mnieJ' 
ue J)OP't'awii: 
warunkl wielu Potrzebne 
jest jednak Trozum!en!e i pOpar. 
cie nuzych pOCzynań ze strony 
spo.Ieczeństwa. Najcu~śclej bywa 
lnac~ej . Ma-my na przykład licz· 
ne przypadki fikcyjnych mcldo' 
wan osób, które w Przemyślu me 
mieszkają, a 54 potrzebne .l:16w
nemu lookatorowJ tylkO do liczby. 
Mam nadzieję, te na temat 00-
!'US'I;onych przczę <IJllIie gpraw 
WYpOwie s!ę wiele Innych o.s6b". 

No~al: ski 
Fot: T. Zlembolewska 

zawUd nauczyciela, Po ra~ pierwszY' 
wkto,,~yl w p('dallogh::zne szranki w 
to!cu 11148 w wiejskiej szkole w pO

wiecie IUbaczowJ;k:bn. Jt-go I!,ccjal
n()l/ic1ą jeJ;t r1z}'ka. Uc~y l<!J We wszy-
stkich plsc6wkach napotykanych na 
kolcjn)'ch eupach ~awodowel dt(>gl: 
w Lletlum Ogólnoks~tolcącYm w Rox
w .. duwlc, w dwu pnemYlk1ch SZkO

łach irednlch: w Liceum Pedagnglu, 
nym l Og61nokształcącym Im. J. Sło
wackIego ara", w klerowan"j puez 
siebie SzkOle ł'cl<U\awowej nr ł. 

JC lcd)' :tl !Istop:oda 1963 r. otwonyla 
POdwoje plO:lrn~ , nowOC'!CO!.Tla, 

nHle!ycle wypasaŁona T y s I 4 c' 
I " t li: a. wlaśnle H. unanowl po
wlen:ooo 1"1 kierownictwo. "Funkcję 

tę sprawuje do dzl~. 

(CJI\r dalsx-y na s tr. 5) 
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Str. 4 

(Clu dalny ze slr. 3) 

P~)'l)'wnt'. wynIki naunanla Idlt 
w tej ukole w pilrU' il oK61nle panu_ 
J.~)'m p<lril~klem, czYllołcl1j I eSIe
Iyk~. 

Na katdym kroku widać dobr;j" 
<'hot Iward. r~k~ • o • p o d a r il al 
St.kola _ pomnik -r,. .. lq<,lcc:la - u
ilnan. JCllt I)/"Ul!: wladze oIwlalowc Ja
ko nkol:!. ",Iodljca. Tylko l procent 
il uClęDcul.eeJ dO nic) m\oddety 
nie przechod1.1 do niIJIl~pneJ klasy. 

OslqlCJll«:<,la p«Ja,o,ł<,me "Ty,llłc-
lalki" zwrÓCiły u ..... aR władz na H. 

Lenarlll, ktOry prowad:..1 obecnie .ek
"Je klerownlkOw GkOI przy ptltcm.u
klm Olrodku Metod)'unym, 4Itld1ł" 

51«: , wOlml dołwladeunlam1- wkłada

JlIc w BWIj pra"lI duiy ladunek emo
cJonalny, wledz~ 'Zawodową I Ideolo
gleml\ _ nIe ZUpOmIna o clilglym dO
ksz.IBlcllnlu !Ie: - Jl':l t . Iul':hauem 
wlec.zoroweflo Uniwersytetu MnrQI%_ 
lnu-Leninizmu. 

A Jlf"ywillnle pou ukoili I :tIIanga
towanlem w .Iwlll.lkoweJ I partYJnI':] 
robocie - bo I na lej niwie wydat
nIe II~ udr.ld. _ Jut upalonym tU
r)'lltlj samochodowym. Na rar.le tyl
ko "teoretykiem", Idy t Wllllne .. Clttlr
ry kOlka" !)!nlada wylll~nle w ma_ 
rzeniach. Warto dodać, te IwoJe ta
mllowanle dO motoryneJI w,r.czepla 
uctnlom, zapOPlaJllc Ich dokładnie z 
konstrukcJI!, IIllnlkOw, Obslu," .. mo
chodÓW I motoey.ltll ot~ il Ullldaml 
ruchu d/"Ol'CWo'eKO-

L 

Po tlZ pierwszy Itlln/ll on pCKIlurn 
dyrnenta maj/l<' 1!aleeswle I ł lat! 
Prawadltll wOweus mlodz,~iow" or
kle&lr~ d«:t/l I smye:r:kow, SIOWU:!y
SUl1la Rleml.lnJcze«o. 

Oro,o "po nutach" uwIodła Wla
d:..lmlerza Steclaka z Przemyjla do 
Lwowa, gdzie powlulono mu kiero
wnIctwo orkIestry ~)'mronlCllneJ I 
rOlrywkoweJ KoleJow~o PrzYlpOlO
bleola WoJakowl!8o przy tamtejszym 
DOKP. 

WyzwolenIe uSloJe 'o w rodzIn· 
nym mletele. Ju t w lipcu 1&44 roku 
orgllnir.uje zc.pOl orkIestrIlInY, klór)' 
koncertuje nie tylkO dla ludnołc:l cy
wilneJ, ale rOwnld umila Czai l kOI 
cierpIenIa raRnym tolnlerzom prze
byw"ljeym w przemysk\eh npltl
lach. I'amlc:tna dua 11 lomlego okrc
lU: , lInopada 114ł T, _ w soli dzI
sieJszego klnl ,Rom"" odb)'wol. lic: 
dut.l Irnpreu 1I0wno-rnu&:rc&na, Ste
clak dyr)'Iowal orkJestr" ... 

WIelka Irema opanowała n .. na 
w\a4omO.&ć k na widowni orIees:rJ 
g.eneral Swlel'l!:l:ewaId... Konccn wy_ 
płldł Jednak nad pod:dw dobrzel 

Prowadlona prZ&'Z W. Steclaka or
kl"lra d~tl PKP lelnyrn\lje sl~ naJ
ltarsl" metrykq włr6c1 IC!;IO (yp'! ko_ 
leJowych zl!IIpolÓw w kraJ\I I GlI 
Ulrunlowonlj markIl nIe 1)'lko II( Prac
mył!l.I. 

Le~ lo nie Jedyna pOle d~ll lat

nojel le,o znawcy I POpt,tl ry1::atora 
dobrej muzykI. Wicie wYlllku wlo
iyl w cl,,~ minionych lal w prae~ 

k. o. (W . woJeJ oezywlkle specJal
nałcl) POK, ZZK I .. CzorwoneJ Zo
rz)'''. Jen ponodto dyrygentem 11!8-
polu kameralneKo I cillonklem kwar_ 
tetu smyczkowego w zBłlu:t.onym 

przemy'klm Towal'Zyltwle Muzycz
nym. 

zowodowo proeuje Wlodzlmlerz 
SI"c1lk jOkO nauczyciel metodyki 
wychowanIa rQuzyun"ao w StudIum 
Nauezyclellklrn oraz prowadili kla~ 
akrzyplec I wyklida przedmiot)' teo
tetYCEne W nIcole mur.yezn"'J I stop
m'· 

Cna mUa UybkO... Jui w pn)'
n tym roku p. Steclak obchodzić * 
due 44-oleele dzlalaln.1 na mUilyCZ
neJ Olwle. Mamy naeszlej«:, ie ten ju
blleuu będzIe. naIU)'Cle ' ubonorowa-
ny przet Przemył!. C. 

Olbrzvr,Ue powodzenie "Niem
ców" KT'UCzkowskiego uzasadnia
Jq nie ttl le moźe wartokt Ideowo 
-artjł.tvc.me dramatu, Ue tkwiqce 
Ul mm potwierdzenie tragicznvch 
dohoiadcze1l. flQuego narodu. Pu
blfczno!ć teatralna (częsta zał 10 
'WJ,lCh koncepc;ach sam teatr) do
stTzegalu w ,,Niemcach" Dlównle 
wantwę zewnętrmq: Ilus tTac;, 
do opQwie.łcl, którq . twOTzVlo ty
cie, Wainiejsza od tr.2OIlU drama
tu, od spraw SOnnenbrucha i Jego 
rodziny, lItawala się czę.łć -reporta
żowa, epizodU: po~ki, francuski i 
norwcski. W Awletle takie; perce
pcji gestapowiec WiUi Sonnen
bruch stawal sfę centralnq polta
ctq , pUvkulOa;qcą uWGOę odbior
c6w. 

ZVClE PRZEMYSKIE 

dąc1/Ch - ~k za.tnaczvlam .
trzonem dram4lu i rozgrvwa,q 
cVCh. się w domu SonnenbrUChów. 
Ruch orQZ Dest~ka sq lO tej części 
n.ieslvchanie oszczędne, stosowane 
jedvn.te 101II'a.riłcld 10 momentach 
bł~JkawU:zn.tlCh zmian stltuac;i i 
silnego napięcia dramattICznego, 
Ta dobrze pomtlł1ana oszczędność 
zewnętT.mej grtl, koncentruje u 
wagę odbiorc\,l no dialogu i pod
tekście. J eszcze jedną z Ucznjłch 
zalet przed'lawle"ia jest bardzo 
. ublelne budowanie nadro;u, od
slanlajqce w rozwoju sztuki jei 
p.tlchologlcmq wo.rltwę. Tak su.
gClt\,lume przed'tawienle należv 
zawdzięczać dobrej prze cah~Do 
ze.połu, 

Pro/e'Ora SOłI:neubrucha pra Te 
0111 GrUlzcz1l1hkt % wło.łciwq so-

Franc ji po odatnIe scen~ zOlIala cioni&t~ .łwiadczjł o dużej rozpię
bardzo mocno i kontekwentnie . to.łci taln.!u Grochowskiego. 
zar\,lsow«na. Górska - zarÓwno Pani Soereuen - Hatin\,l W\,l~ 
jaka rei1lser, ; ak i aktorka umie sockie; - wzrusza gZęboko, c/toć 
czvtat tekst , a co watnle;sze owe obseTwat01' domjł!la się ;edvnie, 
biale odstęp\,l międzjł w ienzamt. fa ki bezmiar bólu Idi się w sercu 
Wla.łciwe odcz~tanie francuskie- kobletjł dumne; i /tamującej wiel
go epizodu .talo się punktem lDv1 ką kullurą 'Wu:elki ek.sh.ibfc;o
.łcia 1.0 tworzeniu przez nią naj- nizm. 
tTudniejszej do TeaUzacji .scenlcz_ Maria Fifagrowicz - NODOWd 
tte; postaci, Cała uwaga aktorki stworzy!a Franehette - posągo

skupiZa. .sIę na dążno.łcl do uka- wc uosobienie bólu, w finale epl
zania RutIł, poszukującej Prawdv zadu - uosobienie rozpacztl. W 
o '!lme; sobie i otaczll1ącvm ją początkowJ,/cll. partiach krótkie; 
Awiecie. Rutn GÓukie;, wbrew u- roll pokao:'ala ta doświadczona a
tartemu pojmowaniu te; roU, nie ktarka, jesk wiele ekspres;i zowle
jest ani kaJ)7'lI.łna, 011.1 eklce. trv- rać ,Ię mote 'W mikzeniu, jak 
c;ma, ani też zepsuta powodze- możoo przemawiać nieruchoTl14 
niem. Przeciwnie, wie czeDo chce, twarzą· 
jest zdeclldowana, stanowcza f Z postaci kobiectICh na uwagę 
bezkompromisowa 'W swoich dq~ zaslugu;e równict Marika Krjł-

\ stsm-v StebU'lUkiej - dobrze za-W ciqDu dwudziestu lat mOll/w 
tematjłCznll : hiUe-rotDCl/ i kTa;e o
kupowane, wlII"a.2il się w IicznllCh 
lOarlanlClch 10 literaturze, /Umle, 
teatrU. W IVm 'zerok!m konte
k.łcie dramat przestał być rewelo
cją jako obraz okupa.ctlinej ne
czvwisto.łci. Ogląda go dzisiaj 
Przecież pokolenie, dla którego o
kupacJa i wo;na są już Tacze; hi
.s torią. W kontekkie zamknięteDo 
jMż dOTObku literackiego KTUCZ
kowsk ie"o, to powiązaniu z w v-

"Nl
eemcy"- roku 1967 :!'.:~::~::::j:.:~'::..;.k~~:~k~.·'·l;~ w1/da~ mi się, że sam fina! Ice-

njł mógł bU':! zaQ1'an1ł bardziej 
dramat1fCznie. 

Hoppe - J . ZQtoadiak - dobni 
w epizodzie z jablkinn w domu 

W l"nterprelac,"I" ,.Fredreum" S.nnon'''',h6w. Tou""'U. -Karola Trvgalłkiego - WZTUna-
jqctl. bardzo ludzki, umie1f;'tnie 

danvm po .,Niemcach" utworze o bie kulturq , dll.k-recją "odkóW 
!emalvce analogieme;!: " Plerw- wlII"azu, na pauzach i kiueni4ch 
sZlłm dniu woht.o.łci" _ sztuka o wvorllwa swą weumętrzn.q .amot
Sonnenbruchach nabiera w .łwia- 110.łt! i izolację, Dlatego moie tro
domo.fd odbiorCÓ1O 1\OWlfCh Wl/- chę zaskaku;e lO lcenle z Peter
miarów. Innvch proporc ji, tracqc sem (ktmq prztlięlo się dzi.ł poj
doraźnq aktuaLna.fć powojenntl. mawać jako col na pograniczu ja
ztlsku;e za.f bardzie j O(j'ólna 'W\,I- w v i snu - jakU Tozrachunek. % 
mowa polftvezna i tuo%oflcmo- ,samvm ło bą), Wydaje mi się, że 
moralnes. ,Niemcv" sIdlą się pre- grom Il szep~ bjł lbv lu lepszv niż 
zen tacją postaw, a w swej war- ch.wilami zbyt 'I1otęionll głos. 
stwie pstIChologicznej próbq cha- W roli Berty, tonl/ Sonnenbru
rokter6w. Dramat Kruczkowskie- cha, 'Wystąp!!a Wanda Ft/agrowi
go mówi więc o Nłemcach i nie- ezowa - odtw6rczvni iięknllch 
Niemcach, o trudnym .łwiecie, w postaci matron polskich. Tutaj u 
kt6rllm nielatwo jed czlowieko- czlow!eczllla Bertę. W sloganach 
wf pozostać bternt,lm spektatorcm, hitlerowłkich , które WVg!aszoles 
o i wiecie I ŻVCiu, kt6re zmusza do nie btlła tubą propaoand01uą. SLe
bezkompromitoweDo wllboru 1'0- dząc Bertę, tak Innq od tllCh, któ
stato~. Warstwa zewnętrzna dra- re ogląda lam, o ktÓTtlCh cZlltalam 
matu staJe sU; lO takim odczuciu (rOle kreowane przez .łwietne czę
projekcją l.Oewnęt-rzntlCh J)1'zeillt Sfo aktorki) - zrozumiałam dzię-
bohaterów. k i grze Fifagrowiczowej lO, co bv-

Premierowe przedłlawjcnic lo dla nie; punktem wJ,/;k ia w bu 
"Niemców" zrealiZowane we " Pre dowaniu. td roU: Berta jest prze
dreum" przez Janinę G6,.,kq do. de wlZv.tklm matką ilepo zako
wodzi, źe TeitlSerka tak 10Ia~"le chaną w łtovm ' 1I'lU, .tąd fdeoto
pojęra dramat, docle-ra1qc możU- gia .~na daje .fę jej wiarą. Tak 
wie no.iDlębie; da jego boDatego pojęta Berta skłócona przez tę 
podtekstu, P-rzedslawienic jelt wiarę % kochan11m niegdVł mężem, 
bardzo 1DIII'cuiste, o przejrzllstej jest traglc.ma. ZlamaJtO: cierpie
koncePCii, nie zdradzajqce naj- niem. wZ'rusza. Z cale; roli mam 
slesbsZ1/Ch tendencji do latwvch w uszaclł 1D3trzqla;qco w~powie
efektów. G6rłka roZWIja dramat dziane do męża dowa : .. Walterze, 
w iwiernvm r~tmie, innvm dla nie zostowia; mnie samej". 
trzech epizod6w o charakterze 'I'e- Postat Ruth - w olobie J anl
p~tażowvm. innllm dla scen bę- n\,l Gó,.,ki~j od epizodu we 

W Przemyskim Domu Kultury 
Do "najmłodszych" zespołów z,alnlttesowań. naldą dwa nowo 

powstaje k:luby - s z a r a d z j s t ó w I s Z. a c h l s t 6 w. 
Jak dotąd, ro:r;wijają się Inleźle. D czym świadczy zwj~k.szająca 
si~ liczba ich członk6w, s l~gająca już 30 osób W kaidym zespole. 

W drugiej polowie listopada odbędue si~ lU etap konkursu
turnieju zespołów muzycwych Przemyila (po dwu dotychct.aSo
wych prowadzi "Pięt Gwiazd" z Młodzieżowego Domu Kultury). 
Zespół. który zdo~zJe łącznie we wszystkich trzech e tapach 
największą liczbę punktów, otrzyma na Itałe pamiątkowy puchar 
i miano najlepszego w mIeście. 

Konkurs zorganizowano celem m obilizacji zespolów muzycz
nych do doskonalenia warsztatu arty~tycznego. Wykonanie kom
pozycji rosyjskich I radzieckIcb, co Jest ObowiązkOWym punktem 
regulaminu, wpr OWQdzone zostało dla popularyzacji tych me
lodii I uczczenia 50 rocznicy Rewolucji Paidzlernikowej. 

W st'adIum organizacji znajduje ll~ dysk usyjny klub filmo
wy (wąskiej taśmy). Prezentowane będą obrazy archiwalne., 

żentach. Tak pokta R1Uh mogktbll 
byt oschla I przez to malo prze
kcmlfWa;ąca . Gm.ko obdarzvia 
,wą bohaterkę urokiem kobieco
.fci, jej Ruth jut miękka ł tkHwo 
w stosunku do ojca, dobra I 101/
Tozumiala nawet dla nienawidzą
ce; jq Dlęboko Lie.el. Rola Ruth , 
to jedna % najleplZtlCh r61, w ;a
kicll. moglam zobacztl~ Górską· 

WiUi - Aleksandra Mare.scha 
- pozwala rokowa~ wadzleje na 
pr:t.J,/lZte role m!odeDO amatorca. 
Maresch uniknq! wzorowania się 
na 'chemattlcznjłch rolach gesta
powców. Zawod:t.l,1ednak trochę w 
scenach z: matką. maZo prze/(ontl
wuje o wielkiej do niej milo.łci. 

I rena GeneJowa., prezentujqca 
L iesel. grala bardzo po~ 
wkfq"Uwie, unUca;qc sUDe-
stil autora (i-hllba nle-
slusznej) S'tworzl!1łia % te; po
staci jakiego' demona .zła. Niena
wUt Lie,el do .fwlata t otoczenia 
m~elci .Ię w granicach mocno na
tężonej, ale ludzkiej mena~.łci. 
Genejowa umldętnie pokazala 
nara,tanie teDO uczucia, które do
piero w finale lDvbucha z całą 
mocą. 

Bardzo wamq Ut sztuce postać 
Joa.chima Petersa ukaza! Zbig
niew Grochow.ki, który Wllltępo
wał dotlfChczal % dutvm powodze 
niem w Tolach kOmedlowlfCh. In
teresujqco ZQDrana rola r ewolu-

wl/gral podtekst, tającego nę pod 
osloną !łów nieusla;qceDo lęku, 

Zarówno te więkue role, jak ł 
epizody opracowano bard:il:o sto
ra1t1ue. Schlutza Dral Stefan Z6l
tow,kl, J ur lIda - Adam Smuk, 
olicera Wł!hrmachtu - St. Lewko
WUlZ, Getrd!ra - Jerz1/ Micha
lewski, AntOTl.iego - AloJzJ,/ Ma
tusJewicz, urzędnika policv;ne
go - Zbigniew St1Iptdkowski, O
prawę ,ceł\lcznq stworzył Wlodll
slaw G"eio. 

• • • 
PremfCf'a "Niemców" związała 

się z piękną uroczystofcfq Jubile
uszu n:dćdziesfęciotec/a pracy 
dla scellll ,.Fredreum" W o. n d 11 
HOFFM ANN _ FIF A GROWICZO
WEJ, ktÓf'o wY"ąpila. w .ztuce w 
roll Berev, Zesp6ł "Fredreum" i 
pubUcznołt zgotowaU zasZużonej 
i utalentowanej aktorce serdecz
ną QWllC}ę. Gratulacje, kwiatv. 
utrzllmane w 'erdecznum tonie 
p,-zemówfenła. władz woJewódz
kich I powiatowlICh, pre.ze'(I To
toarzllstwa ,,Fredreum", tradv
el/jlte ,,$to lOt" odIpiewane pruz 
publlcznoj(! i członków zespo!u 
bulv w~azem UZ11Qa1W i wdZfę
cznokł dla t1DÓrczej practl J ubi
latki, 

IRENA PI'11JLA 
-ROZNIATOWSKA 

Scena z l IT aktu dramatu Leo
na KrUCZkowskiego ,,NIEMCY" 
w teatrze "Fredr eum" w Pr2em.tI -"u. Fot. M. NYCZt:K 

przedpremierowe I - w n iektóryCh przypadkach - powtórko
we oraz etiudy realbowane przez studentów WSTIF w ŁodzI. 

Ciekawe InicJatywy Da rok przysz ły 

Pod patronatem .. Fredreum" _ oa jstarszej amatorskiej Sceny 
w kra ju - zorganizowany zostanie f e s t i wal t e a t rów 
li m a t o r s k i c h. w którym weuną udttaJ zespoły artysty
czne z terenu miasta I powiatu. Odbędzie się on w okresie "Dni 
folkloru". 

Wsp6lnle z KK.FtT oraz PTTK ogłoszony zonanle konkur s na 
plakat turyltyczny dla plastyk6w amator 6w. Za-
końezenle konkursu przewidziano na czerwiec J968 r , 

Pomy.flano również o "milwl6.slUch"l Będą czynione starania 
o zorganbowanle te a t rz yku kuk ieł k owego. Miej
sce Istniejącego obecnie zespołu plast ycznego zajmie o g n i I k o 
p 1 a I t Y c z n e, reallzujące następujące zadania : kształtowanie 
smaku artystycznego I popularyzację plastyki oraz wst,=pnt'. 
przygotowanie kandydat6w do szkół plastycznYCh. 



- .•. Wroca pan. z Birczv? - po Ta.:: drugi, nie d08II1.!Ząc, dopyt,y
wał się starli doktor. - Za dawnych czasów uwaiatiWny. 2e Btr
cza lUli na końcu Mata . Je;szcze gruba pr.zed ostatnią 'WOjną 
wezwano mnie tam do chl}1'cgo, jechałem turką z P1-zemlllta pół 
dnia i prze/dąłem tę drogę". 

- A ja dostałem $ię lam 
ro poprzez BiTCZę Wiedzie 
Bie!zczadłl: .. 

• 

za pót godzintl. doskonalq 82:0811 , kt6-
1Olr6d 1Ospani!UlIch krajobrazów w 

Oto. różnica mi~y dawną I dzisi<eJszą Blrczą. Rómic tych je5t 
sporo. nie ws1':ystkie niestety zaliczyć motnIl. do potytywnych. Daw
na Bl.rcla miała 4 t}'ll. mlesz:ka!icÓw. przynajmniej wice 'POd wzgl~
dem wlelkaści nie była aj: tak podłym miasteczkiem. Ale to było 
pned okresem epoki kremataryjnych plec6w i powojenne.(o wyW' 
szczlmia. Ponad 2. tys. llC1.:yla w Blrczy kolonia żydowska; miaste
czko szczyciło si~ prawic ISO Sklepikami. CzęSlo byly to, poża\. się 
Boże. ciasne klitki i nazwę sklepU!: nadawano im chyba na wyros" 
l oto hitlerowskie zbiry popc:dziły któregoś dnie. kobiety, m~tczyzn , 
dzieci - nie os1':cz~ając nikogo - do lasku na Górq Kamienną, pod 
salwy us'awionych tam karabinów maszynowych. Jeden dzien zam· 
knął na zawsze tydowski rozdział w tyc'u Birczy. Padał deszez. ka
ci spieszyij sl~ ogromnie, nie chcieli tkwić wśród brota l krzyków,grze
bano więc: w rowach wyrytyeh na stoku gory zmarłycb pospołu 
z tymi. których oszczędziły kułe morderców ... Umierał stary świat, 
co od wiekÓW był właśnie swojskim. codziennym _ I przeraźeDI IU
due czekall. Icledy prtyjdzle CUlS na Polaków. Wywotono do obo
zów śmierci całe rodziny podejrzane o sprzyjanie partyzantce pol
skiej tub radzieckiej. MaSOWI! zagład~ ~ygotowywali dopiero faszyści 
ukraińscy. organizując w góraCh magazyny z bronią. szkolac ludzi 
prawic legamie. Niemcy patrzyli na to prz~ palee, komenda raszy
stowsiriej ~Ueji ukrainskiej stanowiła właściwie punkt przerzuto
wy broni I ludzi. 

Miasteczko jest lIChludne. czyste. Uporządkowano pochyły rynek. 
Wy budowane przed paru laty trzy nowoczesne. nieduże bloki. zam
lmcb : jedUll rynkowa -pierzeje. nadając miasteczku wy~ląd esteiy-

ska. KłÓCił sic mi~dzy sobą, dlaczego li sąsiada najpierw, a ule 
u mnie. A pneciei trzeba od kogoś ZIlC:t.ąC... . 

Podziwiam starego działacza. Inni w jcgo wieku wolą Już tylko 
~warzyć t wnukami. a on ciągle uangażowany w wir spoleczneJ 
roboty. Dziadzio sie nie pOddaje. Jest w Birczy pionierem nowo
CZf:SneJ!:o jlospodarowallia. Znann nam jut pani Bobowska. agronom 
z pob1i~kiej LCSl.anwy, 8 ~ąsladka prezesa, wyraża si<lc o nim w su
perlatywach: -1'0 t!rodzony sPOleczllik. 

,V izbil' urezesa tJnczowskie20 stare meble, Na ścianie wisi dy
niom prlY1':n3ny I'!ospodarzowi przez Zwią2f!k Spółdzielni MletJ:nr' 
skich: "Ul duiy wkład w pracy społeeznej w zakrE'sic podnoszcnin 
jako:ici mleka". 

- Przez ostatnie 12 lat - opowiada prezes _ .(ospodarka rolna 
w rejonie Birety zrobiła bardzo duży krok naprZÓd. Zaleczyliśmy cał
kowicie wojenne rany. Ale sporo jest jeszcze do zrobienia. Wobec 
kiepskich gleb, II ~asobnych w doskonalą pasZ( górskiCh łąk, nastawia
my sic przede wszystkim na J::ospodarke hodowlaną. Ale ilu jeszcze 
mamy zacofanvch 1:000odarzy? Młodzi ludzie. a niechętni do wszy
stkiego co nowI'. na iadne :zebrania nie chodzą. myśl ... re dziś moż
na nadal tak gospodarować, jak czynili to Ich ojcowie .. , 

• • • 
Przewodniczący CUN. ,Józef W.iniarskl, był komendantem poste' 

I'unku mi1leji w Birc~y w naj lrudniejszych lalaeh oblężenia (1945-111-\7). 
Po zlikwidowaniu band przeniesiono go do Rzeszowa, awansowano. 

- Miałem doskonałe warunkj _ wspnmina _ ale nie wytrzyma
łem dłużej oli pół roku. T~skniłem za !·odzinną. Birczą. za jej kraj
ohrazem, ludimi. Chocia7. ludzie ... wlamie na oich się zawiodłem. 
Gdy byłem komendantem milicji. wszysCy mme w mlasteczl(u znali 
i niemal wszyscy darzyli szacunkiem. Ale kiedy wr6c.Uem z Rze' 
szowa j zacząll'm starania o praCe. wielu dawnych znaJnmych nic 
paznawaln mnie. Nie byłem już kimś waźnym ... 

,rC!>t to jedyna w cza!1\e parogodzinnej rozmowy dygresja Da O$Q

biste lematy ze strony Winiarskiego, Nie wysuwa swrj osoby na 
plan pierwszy, ch~tnle natomiast mówi o BifCZy. O aktywizacji 
.(ofooodarczej millSteczka. t1rzejawiającej sie powstaniem warsztatów 
POM, utworzeniem lreznlcy wcterynaryjnej, u:ruebomlenlem przeli 
GRN własnej cegielni, kt6ra pozwoli zaspokoii: deficyt matel'liałów 
hudowlanyCh, 

Opo 7leść O Birczy 
Dziś Blrcza liczy jut ponad 

1000 mlCS1.ka6c.ów. fest troche za' 
ltospOdarowana, uporz:ądkowanH. 

Chciałaby uzyskać na początek 

tbocleJ:by status osiedla, co pozwo
llloby na latwlejsz'e rozwlązan'le 

wielu 7.a,l[adn1eń Itospodarkl komu
nalaej. Na przykład sprawa rnleJ' 
sk.icb cWalek budowlanych. Wi
niarski oJe rozumie, dlaczego Wy
dział RalnJctwa Prez. PRN w Prze
myślu us tO!lunkowal sie negatyw
nie do propo:r:ycjl przcznaczenia. 
re!lztówld l)O{olwarcznej Da działki 
budowlane. Jest kl.lka osób, które 
ehętnle by tu budowały domki, ale 
znJecheca Ich brak. pubUcznyth te
renów :ood budow~. nie katdy ma 
ochotc kupować dzialke za duże 
pieniądze. R lecz niby drobna, a 
przecież hamuje rozw6J mlastec:z.-

czny. Na środku k a miennego placu przed~tego na ukos przez szosę, 
ustawiono dostojny pOmnik; Da_ masywnym, kamiennym cokole -
sty!izowllny orzcl. Społeczeństwo miastcczka wystawiło gO tym. 
którzy polegli w obronie Birety. A zglnęlo tu niemało włnierzy mi
licjantów, partY-Lantów, .wreszcie ochotnikÓ~· I ludnoki cywhlleJ. 

Od paru godzin chodzę po miasteczku. odwiedzam ludzi zwią
zanych z BircZEl. kombatllntów paml~tDYch walk. U ta 1944-47 wy
cisnęły tutaj niezatarte pi~tno. Po której€! z rz~du rozmowie 1':e star
szymi mieszkańcami łapię sic na spostrz("tenlu: loż oni wszyllCy 
pumiętają do.t.y napadÓW na Blrcz~. tak jak ludzie w t)-rrl kraju pa_ 
mie-łaja date bitwy PDd Grunwaldem czy powstan w uble.(lym stu
](-eiu. 

Prze~ trzy lata była BirczlI forŁeea sz turmowana zaciekle prl~Z 
oddziały nacjonalistów spod znaku UPA.Prz~z trzy lata stawiała 
zaeiekly op6r, bronila sJe z determinacją. samozaparci('m, z. prze· 
świadczeniem. fe nie ma Innej altern31ywy. Jak tylko walka na 
śmierć i iycle ... 

- Paml~tam, to było po clrugim napndzie. Miałam wtedy 16 lat 
- wspomina agrouom. pani StaD1slawa Bobowska. _ Banderowcy 
zabili 2.:1 :!:olnic.rzy. Birczy oezywl.§eie nic wzi~łi. ale zaatakowani 
zn\l;macka źoł:nierze w koszarach nad neezklł musieli zaplacie dm
li::ą cenę. Nj~dy nie 1':apomnr:- tej!o pogrzebu. dwadzieścia trzy trumny. 
tlum l udti. Stary cmentarz był Już zapeŁniony. trzeha było utwo
rt}'Ć. no ... y ... to był swk dla rnieszkllnrow. wielu z nich zwątpi ło w 
skuteonolic dalszej obrony ... 

Po drugim U'lapadzie v.;ele rodzin wyjecho.1o do Przemyśla, na 
zawsze. Ich miejsca zostały szybka -zaj~te prze:r: POlaków ze w~ pod
blrczailskich. Musieli por1.Ucat gospOdarstwa. ratować tycIe za lima
m! row6w slrzeleckleh. QPllJlującyeh dookoła miastec1:ko. 

·Slw.v rnQtczy1:Do, o :z.drowcJ, ogorzałej twarzy, kojarzy mi sle 
odparcie z Piastem - Kołodziejem. może lo sprawia Ulkr~ony 
tazyjnle siaropOlski wąs ... 

ni~ 
fan' 

"'. 
Winiarski pracuje już 1.5 lat w 

radach narodowycb. Pamlcta lata 
powojenne. najtT'lldniejnc dla Bir 
cno/ Gdy w Jnnych rejonaCh kraju 
dawno umilkły stl'zały, a ludzie 
przystąpili do uruchomIenia fabryk, 
zaorywania U20rów, mlasteezko 
narażone było w każdej chwili na 
atak nlewillz.ialnego. lecz dOlikona' 
le uzbraJonej!"O l świetnio :z.nające

go teren pueciwnJko. 

Ostatni atak nastąpll w 1!ł-ł7 r oku, w nDey z G na 7 stycznla. 
Oswoiłem si~ Jut 1: dokl3dnoiieią dat, nikt tu nie pomyli kolejności 
nllpądów. Podpici ,.stnlei" ruszyli do szturmu z kilku stron. By1y 
lej nOCY momenty dramal:yezne. Parokrotnie banderowcy dacierałi 
bcz\'lOŚtc'dnio do pozycji WOjska I dochodzi lo do walki na białą bron. 
Ale nasi :i.ołnierze walczyli z brawurą. W rezultacie odnieśli zwy
ciC$lwo. Przeciwrnk zostawił dziesiąlJrt zabitych_ W ataku tym PO
legi równiei uPOwski dowódca - Kunyk . 

Odtąd następował jut zmierzeh band. OddziaJy wojskowe pnecze
sywały teren, wychoddły coraz dlllnj na wyprawy bojowe, Blreza 
()Ijetchnę/a. Ale minęły jeszcze lata. zanim odwafyl.l a/c tu powr6-
cie jej dawni mieliZkańC}'. zresztą nie wszyscy .. , 

Zupełnie no~'e perspektywy otwiera przed miasteczkiem nowa 
droga. Jedzie si~ tamt~dy. podziwiając bez przer-wy wspaniale kraj
obrazy. a:r:erokJe doliny. pok ryte lasami 2óry J rozlegle łąki. Bircza 
jest jedynym miasteczkii("M na długiej drodze w kierunku Ustrzyk. 
Byłem w Blrczy dwukrotnie. Kln~ :ti~ na brod~ proroka. że pogórze 

birczańskie w nlczym nie ustępuje znanym szeroko w kraju I v;ę
sto odwiedzanym Biesl.czadom. Tylko in Bircza jest ciągle krainą, 
czekafąca na SWI'~O Kolumba. Su tu wspaniale tereny rekreacyjne. 
pnepl~kne doliny nad u(!C'Zką Stupnicą. wymarzone okolice nh 
c!Środ ki wypoc!ynkowe dla mieszkanców zadymionYCh miast. Wielki 
rezerwat pi",kna. ciszy. doskonałego górsk iego powletna. Warto. aby 
jui. dzisiaj Zilttlle eiągnąć zyski z turystyki. Najeży jednak zadbac 
O nlll , Irze1Ja postarać sic o drobne atrakcje. Jest w Blrezy nowo
C7.('!lna restauracja i kawiarnia pr owadxona przez miejscowy GS. 
A może by wprowadzić do jadłospisu Jakieś miej~cowe przysmaki, 
loka lne pOtrawy ... 

Poza tym dobne hyłoby tbudować w oparCiu o Stupnic<:: hasen 
Itaplelowy. Z chwilą powstania w 'Birezy kąpieliSka, miasteczko ma 
~~anse przyciągania na lato t urystów na dłu1:szv pobyt. Ałe jak zbu
dować basen? WKKFIT oferule 50 orne. kos:zl6w budOWy. pOzostała 
POłowa - to społeczny e:z.yn mIeszkańców. Kwatery prywatne na 
pewno by sic znalazły. a urok najbliższych okolic zaebwycUby wielu 
wCUlllOwlcz:6w . 

- Schronlllsmy się również do Birc:z.y - mówi - nie mogłem cze
kać ai. przyjdą któregoś dnia i wymordują cała rodzinę. Syn wstą
pi! do milicji pomocniczej. W 1944 T. powstała w Bltczy Milicja Oby
watelska, ale było jej Ul mało w stosunku do potrzeb. Wtedy wiqc: 
utworzono oddziały pomocnicze, zgłosiła si~ do nich większośC chłop-
ców z miasteczka. Któregoś dnia syn m 6j wra! z grupą rówieśników • • • 
otrzymał tOzku wyjazdu do Przemyśla. W lC1iie. na Krępaku zatrzy- _ Wyjeidżałem 2 Bircty oCJ:arowany gościnnoścla jej mieszkaii-
mai leh jronofl:ki Hryń. Odtąd wszelki ślad po cbłopcu zaginą ł ... ców . picknem tutejszych stron. z glowa pełna zasły.uonyeb opowie-
S~uka.l gO ojciec, wypytywał schw ytanych handerowCÓw. jeiclzi! ki o c~sach nienawiści I pogardy .. WyJetdtałem urzeczony tym 

do więzień - bez skulku. Do dzlsi.ejttego dnia nie wie. jak ł gdzie ~s;zystklm, ~zeg:o ?ok1?flall tulaj lu~,Zle ~ward.zl I uakoc.hani w awo
zJtinął. I już niJ!:dy sil' chyba nie dowie ... Stanisław Llnczowski stra- _Jej tod.zlnnel.zhmll, N.ce mam wątpliWOŚC!. te swoja postawa w trud
cil syna. Prawdę móv.1ąc w opinii tutejszyCh ludzi nic je,;t to nic nJ:ch l!'-tacb l pr8coW1t~la w dmu dzlslcjszym zasluguja na pomoc 
nadzwyczajnego. kllżdy :strac ił tu kOJtOś w tamtycb strasznych la' 1 lyez~lwa rade. ,Testem )lrzekonany, te z czasem odzySka . stary gród 
tach. kawa rodZina ma ko.(o wspominać... bfrczan~kl utracone prawa m!ej'kle I przek.ntałcl 51e w pl~kne let.nl-

,ko. Wu~rze, te gospodarze B,tezy tl le będą ctekać na realizacje IIm
mimo Ilrzekroc:zooej Jut do- hitaych planów zzałoionym i fll:k.aml te $wOim wysiłkiem. Tretelną 
blrczańskiemu kółku rolni- praca przybliżą te dni... , 

Ałe tycie Idzie napn:ód. Linezowslci. 
brze siedemdziesiątki. prezesuje nadal 
czemu. 

- TamtyCh wypadków nigdy nie zapomnę - mów\: - ale prze
dei musimy pracować, mus:imy wprowadzał: nowe metody upra
wy, mechanizować ciętka praee na r oll. Na skut ek powojennych 
:znisze-z:eń zostalJśmy w tyle za resztą kraju, kt6ra nie przechodziła 
t.t,kiego kataklizmu. Musimy odrabiać zaległości. Ludz.i u nas mało. 
Gdy dawn:ej wiei Uczyła około 300 domów. dzJś jest Ich ledwie 30. 
Brakuje rąk do pracy. stąd ped do manyn. Mamy ciągle za mało 
iniwiarek. T eraz urwanie głowy, kaidy chciałby maszyn~, a jak 
tu obdzielić. skoro dla wszYllIkich oie wystarety. Złoszcxą sic ludzl-
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- WJęc jednak Bircza nce poddaje sl1l:1 - odezwał sic stary do-
ktor. gdy zakończyłem swoje opowiadanle. - Ja. w'!e pan, wojnę 
~pedziłem w obozach. totei l'rzyznam sic, oit nawet nic wiedziałem, 
te B{reza przeszła tak w iele ... 

zdjęciu: Rynek w Blrczy. 

Fot. - T. ZIEMBOLEWSKA 

ZBIGNIEW WAWSZCZAK 

2;YCIE PRZEMYSKIE 

Sylwetki 
ZalUfl\nlnil Zawodowa Szkola RoL

nIcza I Ołrnd.ek MeehanLzacjl -w "Nle
nat10wel apelnca.l 'l od kUkun •• !u La l 
r Qlę kutni kadr mechanl~ulol'ów rol
nh:~wa, Tu zdobywali zawód trakto
rzy~c1 z kólek ro]n!tlyt.h I pallstwo-

wych gospodarstw rolnych. omiOIO
wl. wykwallCtJ<owanl pracownicy 
warUlatóW naprawczych spóldz1e.1nl 
UsłUgoWO-wytwórczYCh I POM. Jed
nym l nauc:a:yclell, który od Ił lat 
przekuuje uczniom I kursantom swe 
bOłllte WiadomOŚCI z l'akresu budo
wy I ob,lugl CiągnikÓw, samochodów 
OrAZ silnikÓW spaUnowych. Jest &1-
mund Orzec.hoW~kt. 

Lubi on 5WII pracCil I daje mu ona, 
WieLe zadowoleni ... UboI\!Wa tylko, t\! 
w wynlltu reorganlzaejl nkoły (pne
mianowano ROClnll Szkoło:: Mechanl· 
zacJI na Za!!lldnlezlI Zawod<)wlI Szko
lo: Rolniczą) nie III w pełni wyko· 
rzystane wari<l\laty przyn.kolne dO
brze W)'pOIlat9fle w polll'OCi!. naUkowe 
I spuo:t. 

E. Orzechow~kl 10 znana postać w 
NIenadowej oraz DubleCku I to 
głównie nic t Iytulu lawodowych 
obowiązków, lecl pucy apoh:!l.:zneJ. 
Zajmuje mu ona niemal W5lt)'Slek 
wolny czai. Już tn.ecllll kadencjo: Jest 
radnym ORN, ~łnl funkcjo:: ~ekre
larUj KC PZPR. przez k"UkanaŚCle 
lat był sekretarzem POP przy s:zko
le, lektorem I wykładowcą ulwlenIlI 
płlrt)'jnegn. 

Angdowal Slo: I angatuJe nMla] do 
t1cznych czynów podejmowanych 
przez mlelrZkańców gromady. 

Chodził jeszcze WÓWClII.S do liceum. 
Sdy Jego zdolnOŚCiamI ulnleresowat 
ftlo: osladly w Ostrzeszowie ml$ItZ 
Se.rbeńskl (uezct\ Axentowlczaj. 0-
pieka artysty. Jeao rady I nauka do
Ilrowadza J ą do tego, te pierwsze 0-
brazy Ernesta Pauka (r. 1'56) ceChuje 
Jut pewna doJ rulołt p l a~tyczna. Nie 
ma w nich paeykow~teJ ban~Lnołcl 
aml1lorlzC1.:yzny. Szcuzy rozwóJ Jeco 
lalen!u następu/e W pracownI ar ly;ty 
plaslyka ~'ranc!!tka przybylskIego w 
Ostrowie WielkopolskIm. gdzie za
pooznaJe slOl z arkanami rze.tby, ar
chllCkturą wnetrz I w ogóle szluką 
utytkową. Pauk .. wyplywa n a 5zern e 
wody" I bierze udział w kilku wysta
waCh: rok l~$lI. Ostrów Wlkp. - wy. 
$lawa prac amatorów - plaslyków; 
rok lUD. Warsu wa _ ogólnuwoJsko
wa wystawa n:eiby (sIuty 'wówcus 
w wojsku); rok 1961. Po~nar. _ wy
:stawa graliki I malarstWa. Wystawy 
te przyno~~ą mu liczne wyró1nl(!nla. 
dyplomy I słowa uznania. W latach 
19S~ wspÓłpraCUje z Fabryką Por
celany w Cmlclowle prOjektuje 
rozw!I\Ulnla kolorystyczne l formy 
produkowanych puez ten zaklad wy
robów. 

... Na pedagOglCZDą drogo: wstępuje 
t:. Palik w roku 1961, kiedy to zo!taJe 
]ł\erownlklem Klubu Spółdzlelcze,o w 
OstrowIe Wl.I<p. OrsanlzuJe tu I pro
wadzi aespnly pl,stY~J:Oe. Uay mlO
dud tyaowat, małowat, rzetblć -
w~bud%.ll w nieJ zamilowahle do nlu
kI. Te .. beltenkle clą,OIY" doprowa
dzaJą go do rozpoez~la naukt w SIU
dlum Nauczyclellltlm w Przemyłtu. 
na nowo OIWllrlym kierunku przy
gotowuJącym aludentOw do pracy W 
specJalnOŚCi: nal.\czyclel ujęć plasly
czno-tecbnlcznych t wycbowanla pla
styC'Zn~.o. SN kończy w r. liW14 I zo
ataJ\! utrudniony W przemYSkie! "TY
sląclalce". tJt.zy w nieJ do dz.1 . Nie 
zaniecha' oczywiśc i e pracy twórcze j 
I kontynuuje Ją, nil ILe tylko pOZwa
!aJIII mu skromne WarUnki mieszka
niowe. 

Emeort Pauk n1e hołdu:)e przestarza. 
łej ZaJadzie: "sztuka dla ntukt". leCI 
t worzy na społeczny utytek. Wydzlal 
Oświaty, Zwiąlek Nauezyclelstwa 
PolaJ<lego, ZM ZMS, Zwlą:r.ek zawo
dOWy Pracowników Slutby Zdrowia 
oraz Inne organlucJe I Instytucje 
nieraz lut korzystały z Jego talentu. 

o. 
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KOLUMN_A_~ŁODYCH I Nowe 
tytuły 

BPS 

A po lekcjaCh idziemu do parku zbierać zlotC' lI.feie. 
, Fot. J. MENDYCHOWSKI _______ --łol __ _ 

Zawsze z 
J ak pan, P anie Wojtku, 

potrafi waletć czas na wszySt
kie lotliczne zaj~cla? 

Z moim ~sem nie je~t prze
cież tak tle, je'1eli mogę, nie 
często wprawdz.Je, jeszcze pójśt 
z żoną do kina lub kawiarni. A 
poza tym ona ma podo'bne upo· 
dobania i łaskawie taleruje moJq 
popoludnlową czy wieC'ZOrną 
nieobecnośĆ w domu, 

Wojciech Wład)'n..yn jest nau
czycielem Szkoły Podstawowej 
nr l w Przemyślu (spec;alnośt: 
historia i wychowanie muzycz· 
ne). Choclat ma dopiero 23 lata. 
dał sie: -poznat jako dobrze poj
mująCy swoją rolę pedagog, Nic 
ogranicza się tylko do zaje:ć w 
szkole, lecz pracuje tak±e Jako 
Instruktor w Mlodzleiowym Do· 
mu Kultury. istnIejący przy tej 
placĆ'Wce big-beatowy zesp61 
"Pie:<: Gwiazd" - najlepszy w 
tej chwili w Przemyilu - pro
wadzony jest wlaśnie przez nie· 
go. Coraz lepiej ro;tWijający si~ 
klub "Feniks" korzysta z organi-
zatorskich zdolnO'Ści młodego 
nauczyciela. WlłPólpracuJe. 0:\ 
:-6wnież z teatrzykiem diagnozy 
,.Lancet", kt6reio jest klerowoi-

młodymi 
idem muzycznym, autorem tek
sl6w satyrycznych I kompozyto
urn piosenek. 

O wIaśnie! Owe kompo-zytor· 
skie umieje:tności p. Wajlka wy
r.lagają szczcg6lnej uwagi. Ma 
on już na swoim koncie akoło 25 
p!o~el1ek 1 15 kompozycji inslru· 
mentalnych . Wszys~le znalazły 
miejM."e w programach zespołu 
,,,Pięć Gwiazd", bąd! też tea t rzy
ku "Lancet". Jedną z najbaT
dziej udanych piosenek jest ,.Po. 
żegnanie z dziewczyną z Baooi" 
utrzymane w stylu p r a t e s t 
s o n g. Dz.ięki oryginalnej in
terpretacji twórcy (bo paTa 00 
się równiet od czasu do CZ1lSU 
piosenkarstwem) zyskała dośl' 
dutą popularnośt w Przemyślu, 
5tC'zególnie w środowisku mlo
dz.ietowym. 

Mimo pracy Uf\',"Odowej i 
Iwych licznych zainteresowań. 
:r.naJduje czas na kontynuowanie 
_ I to z poWOdzeniem - stu
di6w zocznyoh na wydziale hi
storii WSP w Katowicach. Ma· 
my nadzeję, że wkrótce b~dl.ie
my mogli powledzlt't: - Gratu· 
lujemy, panie magistrze! 

lecz 

Wojciech WladiiCzun - zawsze :z mlodllmi entuzjastami 
"mocneDo uderzenIa" (pierwszy z lC'W~j' , 

W Orohoby("Z.Ce w ramach Po
wiatowego Zlotu Przysposobie
nia Rolniczego j Spółdz.iclctcgo, 
odbyl si~ linał .;OJlmpiady RoI-

Zwycięzcy 
olimpiady 

.ooluiczej 

niczej", poprzedwny długimi 

~aganiaml najaktywniejszej 
młodzieży. 

Kolejne dwa miejsca zajęli 

p!'zedstawiciele Orzechowiec -
Anna Koś c i a k I Stanislaw 
R y t n e r (wielki wkces dla tej 
miejscowości), trzecie - Alina 
B u s z t 1'1 z Kraslc.zyna. -

Coraz lopiej rozwija się ruch 
współzawodnictwa wlród zalog! 
ZakłAdów Płyt Pilśniowych. Do
wodem tego jest przyz.nanle ';' 
tytułów Brygad Pracy Socjali
stycz.nej. Odznaki BPS wręezono 
przodującym robotnikom w CUl
sie a'kadcmi.i poświc:oonej 50 ro--

cznicy Rewolucji Patdzfernlko
wej, ktÓra odpyla sie: u ub. ty
godniu, 
Pnewodnicząc)' ZM Zl\1S St. 

Malin przekazuje odzna1u:; BPS 
Michalowl Melny.kowi (brygada 
reTr.alltowa). 

Fot: J. WOJTOWlCZ 

Razl)ita rodzina z winy o jca. pijaka 
i le'..ckoducha, to wcale nlen.adk.i prz)"pa
dek. I mote włalnle dlatego, bardw czę
sto, nad tragedią opuszczonych i potha
wionych środk6w materialnych rodzin. 
przechodzimy oboJ~tnie. Po prostu przy
wykliśmy ... Czy wnyscy? 

" nabi! w butelke:" poszkodowanych ... Ro
dzina B. znalazła sie: w sytuacji nie do 
pozazdroszczenia. Bo c61 znaczy kwota 
900 zł, kt6re zarabia matka? Trzeba j~c, 
ubrac siebie. i trójkę dzieciaków, po. 
kryc wszystkie codl.ienne wydatki... Ozie· 
ci rosną - rosną tei potrzeby. 

BY\lVa i tak 
Funkcjonariusz MO sL sierż. Włady

slaw Gudz, w dzielnicy, którą ma pod 
SWOJą opieką. tnany Jest jako człowieil: 

Wl'adyilaw Gud1: przerywa na chwilę 
swoje apowiadanie i wskazując na przy
prowadzonego chłopca, m6v.'i: 

- Staszek jest najstarszy. Ma Już 18 
lat, Skończy! 6 klas i dalej do 5l..'<0Iy nie 
chodti. Najgorsze Jest to, te nigdz.ie nie 
pracuje. Ma duio 'Wolnego czasu - łazi
kuje. Skompanował si~ 7, grupą chuliga
nów I chociat nie nabrał jeszcze w peł
ni ich nawyk6w, jest o krok od wstąpi2-
nia na drogę przestępstwa. Trzeba go ra
towat! 

IUrowy, lecz jednoczC!-Śnie o\lozulany na 
problemy społec7.lle. Wszyscy wiedzą o 
~ym, że motna ;tWierzyt mu si!;, ze swo
ich trosk, a on wyciągnie pomocną dloń ... 

• • • 
_ Już od dluul.ego CtaSU obserwowa 

łem tę rodtin~ - mówi st, sieri. Gudz. 
B. opuścił żonę I troje dzieci, pozosta
wiając ich na pastwę losu, a sam rusz.yl 
,.W Polske:". Gdzieś na Ziemiach Zachod
nich z.ałoiyl drugie pseudo-matteńskle 
stadło, splo<l'l,1I kOlejną dwÓjkę dzl&'1 I 
pofrunął dalej ... Od allmenlów wybronił 
si~ argumentem: jest inwalidą. nigdzie 
nie mote pracować, z czego więc ma ło
tyt na owych pięt: płodów twojej fanta
zjI. Jak tam z tym inwalidztwem jest na
prawde: - nie wiem. Podejrzewam, te 

SL sieri. Gud;o; ' w ,woich poczynaniach 
jest kansekwentny. Puelronal Staszka 8. 
o konieczności podjęcia pracy, Chłopiec 
otrzyma I z Wydziału Zatrudnienia Prez. 
M,RN skierowanie do jednego z przemy
skich zakładów produkcyjnych. Przy
rzekł lei. kon'tó'nuowat naukę w szkole 
podstawowej dla dorosłych, aby w przy
szłole! zdobyt jakiś k'on'kretny 'l.8'W6d. 

J. GOTAR 

Po III ZjeźdZIe TSś lO I'rzem:rślu 

Sprawy yvychowania 
PocIlitawowym UCadntentem praey 

TowarzystWa Szkoly SWleel!!eJ JeSt 
Is lckle wychowanie rn/Qdztety. Wy
lIępujł! w It .... Ullku z t)'m powdne 
Irudnokl wynikajlIce z rOtnIcy kry
t ... rlow wyehowawczych Ito~owlln)'ch 
w ukol.:: I w domu rodunnym mlode
go człowIeka. '('o domowe wychowa
nie oparte Jcst cz<!:sto na starych re-
1I1llJnyeh IUlblonach I błlrdzo .Ukl)'m 
~lldanlu lub całkowitym braku 
podslawo .... yeh wladomołet z Ukr"
su pedałołlkl. 
SprZl!u.nołcl le, mimo Iltnlenla 
~ńlnwa wlelołwlalopoo:$l,.ao
w .. if,o, powinny tllę zatrze<: na plasz
uytnle ObywatelskieJ , pJltrlolycl.neJ 
p<.>5taWY cnIego narodu. I Z tej racjI 
lulckle wychowanie mote byt 
uwoqlędnlunc nllwel przu lud:r.1 wte
r'~lIcych. Ji'utU<t'JonuJlI.ce w kraju sy
slemy etylII mu_ZII, otlateanle rtteu • 
lo ... ·.e I I00unltl między wlefZłl,cymJ a 
nlewlerZll,cyml, a Jelell maJł! byt ty
mi re,culuoraml w • .,o11)'cla _polecz· 
ue&o, 10 winny Ulwierat tylllo takle 
-.lementy" klbre III. kon~ncJonałne 
dla wuys tll leh. Slab,! alronll. aystc-
mu etylII r-.llglJnel Je5l między In
nymt 10, te odpOwtada ona w ca
tołeJ I Foe \nZ)'5tktml konstllweneJa
mi tylko eslowlekowl Wy:lnaJllcemu 
da1e reUCle. DLa 1ud1:1 Spoili lITe
gu wierzlIcyeh, Jest nlftrMumlala. 
nIelogICZna lub absolulnle niemotU· 
wa dO p",yjęda. 

B1.>doWat zalem WlpOb:lł! etykę; dla 
ołOlu. motna Iylllo w oparciu o obl~ 
kty .... ne .... ymogl tycia .poleanego, a 
wL~ o pruslanki natury racJonal
ncJ . naulloweJ. '('emu Jedynie mote 
sprostat elyka śwIecka. ktOra w na
szych waru nkllch Jes t I byt powin
na w coraz w'~kStym stopniu ezyn· 
ntkl~m lnte/tfuJlleym. ztl.plllaJljcym 
narOd w wielką, roannę; ludzi pra-

Ił!c)'ch dla _ p6loagO dobra . 
Temu celowi Iluty, podjęt.a)ut 

dawno I Iłale rozwlj aJł!Ca. SIę;, inl
cJatywl orlllnlzowanla uw. unlwer
Iytelów dla ' rodztców, ktÓre VI swo
lin programie uwzględnlaJ ł! szeroki 
Wlehjarz t.em8 tykl I: ukresu peda· 
/togik\. plycholnłLl. praWI, oehrony 

zdrOWia I za,adniell Swlatopoitll.do
wych. W minionym roku ttkotnym 
dllllalo W P.n:emyilu dZINlc:ć 
t<UUeh unIWllol'Sytełl>w. DII1ł]oc do 
widolw..... ukler=kowania puC')' 
w~howawezeJ JI>I< ł\aJUcUlleJ
ueJ )lru l.'Y redzlcOw. w'ród n Ich 
puede wnyslklm tych, IItOrzy nte 
blorll nddalu IN zaJę;elach unl ... ~r
s)'1et6w I nie kouystajł! z punktow 
O<!ezytowyt'h _ organizuje Ilę pC)
radnieiwo Indywidualne oru konfe
.encJe wycho .... awcze ptowad~one 
przez czlonkOw TSS. 

Now_ fOrTnł! p racy W ukreal. 
kształtowani" postaw Ideowo-moral· 
nych bc::dtlc eksperymenUln)' !na te
renie Pr~emyłla) unlwenytU dl .. do
tOllo:J mlOl\zlltty po(! nar.wlI "StudIa 
kultury łyda", maJł!CY III udanIe 

przY1!:olOwanle mlO<!eJo p~kolenla do 
wlaklwej tunkeJI wychowawClej w 
pn.yulej rodEłnte. 

lU p(>wlatow)' Zjud Towlllzystwa 
Szkoły SWleckleJ, ktOry olol'adowa, 
ostatnio W naszym mldcle, oprócz 
podsumowania dotychczasow .. j az la· 
lałnokt lej organluCjl I wytyc.r.enla 
glOwny~h klerunkOw aalszej pracy, 
dokonał wyboru nowego zarzlldl1 
prz"m)'Sklq:o ()<idzIalu TSS, wsklad 
ktOrl!Jlo wtUlo 21 naJakl)'wnlejRycb 
członllOw. Na ae!e HrZ'ldu .tl~1 
ponownie LAon Bortnik jako f"~ 
wQdnICZł!CY, 'logO U$lępcam! 7.a Zo
IlaU: Helena Oabrynow!cz. Jan Kra
marz I Sllnl.'aw Sobczuk: sekreta
rzem _ JOzef P acykowskt. 

l. 

Kupon - konkursowy 
1. Jaki organ władzy radzieckiej i kiedy wydał dekret, na mocy 

którego unieważniono wszystkie uklady i akty Rządu Cesarslwtl 
Ros)'jSk iego z obc)'ml państwami dotyczące rozbiorów Polski? 

2. Obecna i dawna nazwa miasto, kt6re w dniach Wielki~go Paf· 
dz.iernika było centrum rewolucji? 

3. Pod jaką nazwą przeszła do historii Konferencja partII bOlne
wickiej, która pierwny raz obradowała w Rosji już w warun· 
kach legalnych? 

4. Miejsce ukazania się pierwszego numeru "Prawd)""? 

5. Podaj nazwy przynajmniej 3 pułków najbardziej znanych a u
formowanych spośród P olak6w, którzy w szeregach Armil Ra
dzieckieJ walczyli z kontrrewolucją l interwencją zewnętrzną· 

Wytnij, wypełoij wraz z kuponami l I 3 prześlij pod adresem 
redakcji. 



8 000 km przez ZSRR 

Na Placu Czerwonym 
Przez prtykrem!owski park i 

Plac Czerwony wije się długa 
,kolejka ludzi. Kogo w niej nie 
ma: rObotnicy, chłopi. urzędnicy , 
mieszkańcy L\1os:<wy, Baku, 
Murmańska, Pekinu, Berlina. Ja 
jestem równie-ł. Tworzę parę z 
kolchotnicą mad dolnej Wolgl. 
Posuwamy się krok za krokiem. 
wolno, ale stale. Do Mauwleum 
Lenina jeszcze 800 metrów. Obli · 
czam , 'Że 'będę tam za 40 minu!, 
Ja'ko obookrajowiec mógłbym, 
tłumacząc się braKiem czasu, 
skorzystac z protekcji milicjan
tów utrz.ymujących porządek, 

lecz wolę iit z ludtmi, słuchać 
I uczestniczył: w toczących się 
przede mną i:ta mną roVllO-
wach. Moi najbliżs' j sąsiedzi. to 
'kołch<l!nicy - uczestnicy wy
cieczkI. Rozrnaw.iają (I Leninie, 
Rewolucji Październikowej, Sta
lin ~e. SześcdziesiędoJetna nie-

s e R 

KINA 

" Ualtyk" 

15 - te - SUIJnla nil SaLwatorze (pan) 
pOl. I. -li 

17 - l! - Nnc. wlO$k. lo - 18 
20 - 2l - Kr(llowp SI, .. ;:,I benzyno

weJ rlldZ. I. _ II 

"Olln\ pla" 

15 - JłreJca C"Eel"W(ma USA I. - 14 
16 _ 11 _ Cdowlek, ktćr.-jto Jut. n l.

mil (pan) USA L - 16 
19 _ 210 _ zwarlowanll noc pol. 1._11 
11 _ DarIIng ang, I. - 18 

"KosrnO!i" 
15 - l! - we5terplahe (I"'n1 

pO. I. _ 14 

18 _ 20 - MielcIel w masce 
anI". I . - Ił 

!l _ Bicz BolI:y pol. I. - 14 

.. Rorua" 
1$ _ Wczesnym rankiem (pan) 

radl.. I. - 14 
16 _ Okres J)r6bny radz. I. - 16 
17 _ Nleim.laly w akcJI radz. I. - \I 

11 _ Kuplle.m ta tę (pan) 1. _ 11 
li - Anysta do WSZystkiego 

radz. I. _ 12 
2(1 - Pnepultka nil ląd 

radl.. l. - 12 
21 _ Syn kapitana B10nda (pan) 

wlOllk. I. _ 12 
.,GraDica" 

15 - 16 - Skrllwek ziemi ojczystej 
rł'dz. I. _ 11 

17 _ Ch.-wsuuka ballada (pan) 
• a<"lz. l. - 14 

wiasta pn:yjechala do Moskwy 
aż 1. Bukowiny. Twierdz.i, że lo
kalne władze ją krzywdzą, tu 
więc będzie szukać sprawiedli
wości. SkarżyĆ' się będz.ie jutro, 
dziś zobaczy Lenina. Słucham, o 
czym mówią i odpowiadam na 
'Pytania: chcą wied-,;ieć jak iyją 
Polacy. 

Jesteśmy na miejscu. Prl.y 
wcjściu - iolnierze nicz.ym po
sąg!. Tylko oczy żywe. MUkną 
rozmowy, czapki idą do ::ąk. 
S:l:klana trumna, a w niej Le
nin. W mej wyobratni był inny ... 
może większy, bo potQŻny, UW
sze żywy, gdyż gestyk·ulujący, a 
tymczasem ten prawdziwy jest 
drobny, spokojny i jakiś bardzo 
skromny. ChciałOby s ię zatrzy
mać; przypatrzeć I lepiej zaspo 
koić zwykłą, ludzką ciekawooć. 
lecz z ty)u nastl;'pują ci dalsi z 
kilometrowej kolejki. Ktoś za 

vv I 

t , 
.g 
§ 
• 

-• 
.~ 

s 
informacyjny 
l S - 19 - CzloWlek bez paszportu 

(pan) radz. I. _ 14 
1') - Nle<:zynne 
li - Tl'ZYSlu Spanan (pan) 

USA I. - \I 

ODCZl.'TY 

mną łka . Moja sąsiad ka ocie ra 
ukradkiem oczy. 

W~'()hodzimy w aleję. W czer
wonyvn murze K'l'emla spoczy
wają prochy tych, którzy swą 
walką i pracą przyczynił! s..iq 
do zwyciqstwa Rewolucji i roz
Iklw:itu państwa radzieckiego. Nil 
'płytach naT.w.Jska. Ostatnie: L. 
Komarow - kosmonauta . Mija 
my mogiły i popiersia najbar-
dziej zasłużonych działaczy 
K't"aju Rad. Wśród nich Polak 
Feliks OziertyńskL 

Kreml 
Na Placu Cr.erw(.Inym sw! 

malarz. Przed nim stal1Jgi i far
by na wąskiej deseczce. Zaglą
dam mu przez ramię. Na pł6t
nie - kolorowa miniatura Po
krowskiego Soboru. Stają prze
chodnie, wymienią między so

'bą uwagi I idą dalej. Od czasu 
do czasu zatrzyma sIę liczniej
sza grupa turystów. Artysta ni
kog(.l nie widzi, tak jest zaabsor
bowany pracą. 

Kreml i jeg(.l tabyt1d przycią
gają tłumy. Co krok. wycieczki: 
młod:tiei szkolna, d(.lrośli. 

IB ll$topada Wylilawa: .. DZień mio
dzlety liwlll Ul I mIędzynarodowy dZień 
studenta. 

SPOTKANIA 
18 Usloplldll godz. 16 świetlica gro· 

madzka w Blrez)' _ ,potkanie z ~oc. 
dr FranN~Jr\em PenowskJm, delega
tem na Kongres Kultury pOlskie,. 

17 lIstopadlI godz. IS.30 - slIla kinll 
"SyrenkIl" w DUblt'cku I 18 listopada 
gQ(Jl. 17 Prz~myskl Dom Kultury -
spotkania z R. Burzyńsklm, redaktu
r<;<m "PnekroJu" 

IMPREZY ROZRYWKOWE 
19 UlItoplIdII godz. IS w Malkowlcacl' 

.. zgaduj - Z~adula" na lemat 50 
RotMley Wielkiej Socjalistycznej Re
wolucJI Paf.dzlernlkowel. 

Zaw sze w formie 

Car - puszka 

-"Przed nami car koloko) 
- największy dzwlCm św,:ata. 

Waży 200 ton. Runął z wieży 

w czasie pożaru ... ". Kilkanaście 

kroków dalej młoda nauczyciel
ka pokazuje dz.ieci(.lm ogromną 

armatę. Dwaj chłopcy sprzecza
ją się O "kaliber" 'kuli - 40 czy 
50 cm. 

W milczeniu przesuwają się 

turyści pnez X V-'WiecUly Bło

gowicsz.czeńskij Sobór. Ten i 6w 
zatrzyma się dłużej przed cle
kawsU\ Ikoną. W kilka minut 
póżniej tę samą grupę spotykam 
w Pdkrowskim Soborze. 

Przcl. kremlaw·ski dziedziniec 
w kierunku bramy sunie sznu~ 
samochod6w. Milicjant zatrzy
muje pr:zechodnJów. Lud:cie usi·· 
lują rozpowai: !'v.·arze jadących. 
RO"LCz..arowanie - nie by!(.I niko
go spośród prl.yw6dc6w. A sz.k(.l · 
da ! Ja miałbym również ochotę 
wbaczyć Breżniewa lub K osygi _ 

". 
Tekst i zdj~a 

ZB, ZIEi\fHOLEWSKI 

Klo lepszy 

Przemyśl 

czy Radom 
Z inicjatywy "Gazety Handlo_ 

wej", miesięcznika "Zdrowie" 
Oraz Zarządu Odd ziału Związku 
Zawodowego Pracownik6w Han 
dlu d Spółdzielczości (.Ig'ł:(.ISZ(.ln(.l 
kon:C:urs: "Nasz sklep, higiena i 
my". Bierze w nim udział 12 
sklep6w z Przemyśla .i tylet sa
mo z RadomIa . Konk urs trwa 
od I paMziernika br. do 30 sty 
cznia 1968 roku. Nane miasoo 
reprezentują skJepy MHD: nr 
120 pny u1. Słowackiego 19, nr 
142 ul. l Maja 10. nr 119 uj. 
Kopernika 3, nr 114 plac Wiel
kiego Proletar~atu 9 r PSS: nr 
32 ul. 1 Maja 52, nr 77 ul. 
Kopernika 28, nr 23 ul. Borelow
skiego 1, nr 80 ul. Kosynier6w, 
nr 4 ul. 3-.1\faja 31. 

Dwie drogi 
WUjkowieach 

Mieszkań.com Ujkowic znudziło się brodzenie po błocie i jeżdże
nie po wybojach. PostanowHi drogę łączącą ich "ze światem" wy
remontować! zaopatrzyć w trwałą qawierzchn.i.ę. Dopięli tego! Ich 
W5p6lny wysiłek, poputy CllUlduszami państwowymi, mierzy dziś 

882 m i ma WlU'tość 880 tys. zł - z czego grubo ponnd połowę 
przypada na społeczny wkład ujkowiczan. 

Pracowali wszyscy, a "motorem" całej roboty był specjalnie po· 
wolany k(.lmitet kierowany przez Władysława Jnglota. 

W 5tubnie 
Klub Międzynarodowej Pruy I 

K11 1ł1kl w Przemy.lu orgl;ln.1zUJe dnlll Równiei w Stubnie oddano przed kilku dniami do użytkU l 200 m 
u I!Slo'pada br. o godz. Ul OdCZyt Miło spęd"Lili 'Przemyślanie 
lektora Instytutu HlJltorycznegQ PAN .... "iecwr na występie zespolu drog.! prowadzącej ze msl do przysiółka Kolonia, W roku przy-
w WarszaWie mgr Hanny WInnicklej Warszawskiego Okręgu Woj· szłym kontynuowane będ, prace na dalszych odcinkach. Dotych-
Pl' .. Pol$kll przedmun:em Cbrzeoicł-
lańsIwa". skowego "Desan t". Program cr..asowy koszt utwardzenia nawierzchni wynosi 600 000 zł - W 

17 l istopada gOd2. 19 wlecs()r pt. .,W uniformie zawsze tym 15 proc. wkładu miejscowej ludności. 
slowno-muzyezny pośWIęcony poezjt w f(.lrmie" wszystkim się bar-
romantyków polskich (Mlc:klewlcza, dzo podobał , toteż był rzęsiś_ Najwięltne zaangażowanie w pracach w ykaz,all: Michał Dobro-
Norwida, Słowackiego). cie (.Ikl askiwany. wolski i Bronisław Nicpoń. - prezes tamtejszego kółka rolniczego. 
NatomlUl 11 lI!\topada godz. 19 

odczyt pt: "Wkład Polski do kultury ;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;!:.___________ '. I cywilizacji ŚWiata", Wygiosi Zblg'l ,, _______________ • 
nlew Klein - Redaktot Naczelny -
miesięcznika .. Nasza 0lczyzn." (In. 
lerpres,) 

WYSTAWY 

Klub Międzynarodowe, Prasy I 
KaIIl1!ki - 15 listopada W}'SIaw.a u 
n!ech.ow91dego pl: "DzleA poWSZedDI 
Polski". 

Urząd Stanu Cywilnego zanotował: 
Urod.z e Dia 

Boguslaw W.c. Bmen.. PUzel!:, Tadeusz pantołll, 
Zbigniew Marciniak, Jolanta Lary, Ryszard Dzlewul
"ld, E1tbieta M.agd%laI<. BCoteon.a prcmyk, MaeleJ Gawlik, 
·Baterla Budnik, Botena SlwUt:, Melania Cepko, Jolan
ta 50cbaeka M.anl.k.a Kopl"aJ, Kn:ys:zto! Gerntll, Anna, 
Szkćłkll. E.I~ble-t.a Jasl"ka. Ry$ZlIrd FU, Danuta Wajda, 
Robert Ole!, E1 tbleta WoJc:lechows.k.a, Teresa Demska, 
WIC$ł1łW C!:}'Z, Wo}clech Bodnarcly'k, Anna Pa.wł\łO!ka, 
Jolanta (awaD, ~o! Zura"Wtlld, Danuta P inko
wiC"!, Barbara ~1rDW!I1uI . Marzann.a DoIowta . 

S I u b y 
Zdzlsla.w JakulJow!a - Krystyna Rodzeń, Jer!:}' Cle

lec:kl _ Maria ZatwardnlC:ka, Zbllf\lew Lenczyk ~ 
Wlad)'5łllw Koz1ol, Edward .K1ln"k - Kty,",yna Sumak. 

ZI:O D y 
Wasyl Druk lat 28, Stefania NOW0611d lal 81, Wtlody

slaw Sochacl!.! lat W. Marla KJ~ Jat 80, Franciszka 
PEIle lat 83. Grugon. Wróbel lat 75, Helena Well", la\ '!'1, 
W\es.ław Nazimek lat S, Marlan BlIk lat 31, Marla Or
lean lat n. 
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.zYCIE PRZ&~YSKrE ~;~If::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::--~~~ Nr 2 .(1) 
tylko pi~ punktów od lidera I 
ale tylC'Ż samo od pn,edostatnie.i 
drutyny w tabeli. Droga więc 
urówno w jedną jak I w drugą 
stronę jest jednakowa. Przyczy
ną tego stanu r:r:ecty jest nie
zmiernie wyró..,.many potiom po_ 
szczególnych drużfll i zacięta 
walka o każdy punkt, nawet 

rozU/I,,~ 

u5n1lechnlj .'ę @~ między drużynami z czoła i zl J.-- --------------------_______ J 
konca tabelI. 

DI"Uiyna "Polnej" pO okresie Przystanek forteczna Piłkarski re nenl 
Co tydz.i.eń w naszej gazecie 

uknzywac się I)ędz.ie rubryka 
poświęcona sportowi i turysty
ce. ZnaJdą w niej czytelnicy 
przegląd aktualnych wydarzeń 
spor~?wych opatnonych odpo .. 
wiednlm komentan:em, jak rów
nlei terminy Imprez sporto 
wych i turystyC'Ulych, Ponie
wat pHkaue zakończyli wal:tę 
o punkty w jesiennej rundzie i 
osiągnęli półmetek rozgrywek 
ligowych w sezonie 1967/68, lm 
pragnijłbym pośwlęclc kilka u
Wlt'ł. 

Kibice piłkarscy, licznie u
częaczający na mecze swoich 
ulubieńców, pamlętalą jeszc~ 
dobre czasy, kiedy Prumyśl na
lciał do najsilnic':lszych w wo
jew6dztwie o.środków, 
"Cóż nam zostało z tych lat" 

_ Jedyny nasz repreuntant w 
rozgrywkach llgi o!c'ęgowej 
przemyłki "Czuwaj" walcząCy 
ze zmiennym szczęściem, trty 
dru.:1.yny ("Polna", "Polonia" I 
rezerwa "Czuwaj u") okupujące 
miejsca w śrQdkowej i niestety 

dojnej części tabeli, O!'IZ mło
dzi piłkarze "Polne)" :zajmujący 
mJejsce w zagrożonej spadkiem 
strefie ligi juniorów. 

Nie zajmuję się tu ze WZih;:
du na ograniczone miejsce wal·· 
czącymi w B klasie drutynami 
LZS-u .zurawlca I rezerwami 
"Polonii" 1 "Polnej" oraz ju
niorami I l'rampkarzamJ pozo
stałych klubów naszego powia
tu, co obiecuję uczynJć przy 
najblitszej okuzjL Przemy!'ki 
"Czuwaj", brąUlwy medalista o
statnich rozgrywek ligi oltt«:go
wej nie oddal ani jednego punk
tu goszczonym na swoim boisku 
partnerom, odnosząc szcŚ(: zwy
cięstw, nie zawsze Jednak w 
najlepszym stylu. 

Po imponujących czt:sto suk · 
cesach na własnym terenie na
stc:1>OWa ly z reguły wy50kie po
ratki w meczaCih wyjaulowych; 
w rezultacie piąte miejsce w ta
beli l ujemny bilans bramkow)'. 

W rozgrywkach A klasy naj
wy--i:ej -na "Piątym miejscu zna
lalola s:Ię ,.Polna", kt6Tą dziel! 

".bej .ey w ."dku wndy ,n.j-
duje się obecnie no. dogodnej 
pozycji do zaatakowania miejsc 
premiowanych awansem do ligi 
okr~owej. Rezerwa "Czuwaju", 
pO dobrym starcie I po dłuż
szym kontakcie t. czołówką Ul
beli, straclla tempo I dużo punk
tów (nawet na własnym bois
ku), w końcowej fazJe rozgry
we:1: Jesiennych, w efekcJe czeg.,) 
wylądawala na ósmym miejscu, 
które na pewno nie odpowiada 
jej możliwościom i ambicjom. 
Bardzo źle wygląda natomiast 
sytuacja piłkarzy Polonił" 
klubu o wieloletnich tr~dyejach' 
jednego z najbardziej zasłuto~ 
nych dla rr.eu.owskiego sportu. 
Jednakowe miejsca I dwa punk. 
ty pnewagi nad ostatnią dl'uiy
ną tabeli nie P'ftYn08~ za
szczytu Bnl sekcji pllkarskiej te· 
go klubu, ani jego kibicom. Sł!' 
dzę jednak, 'Że "Polonia" zdoi.:! 
odrobic na wiosnę straty ponie. 
slone w rundzie jesiennej I upla
sowac. sh;: na miejsC'u nie przy_ 
nonącym wstydu klubowi i jego 
zwolennl~om, a gowarantujllcym 
pozostame w A klasie, 

S. T. 

~~~~~----~~--~~~-----------Niebezpieczne lądowanie z 1Ii,'orii s,nellów 

ZDARZn:.o SIĘ NAPRAWDĘ 
(Opowledz.i.ał Jan Jabłoński) 

Leciałem z Warszawy do Poznania. W kabinie było nas osiem 
osób w tym jedna kobieta. Douglas - ostatni szyk przedwoJen
neJ komunikacji lotniczej w Polsce, wznosił się coraz wyżej. Po
goda była pięklna, toteż przez okna obserwowaliśmy knlobraz, 
który rozciągał się pod namI. Dclś podrót samolotem nie Jest 
jut taką atrakcją jak wtedy. Komfort, wygoda, szybkOśc, mało 
wypadków, a wówczas, .. uwatano, te furmanką lub na własnych 
nogach najbezplecmlej dotrzeć do celu. 

Od czasu do nasu rzuciło samolotem, ktoś pezy tej okaz.jl 
krzyknął , nasza mila towarzyszka podróży pisnęla I lecielijmy da
lej. W dole ucickały pola, lasy, drogi, osady. Po godzinie znu_ 
dziło m! się obserwowanie monotonnego krajobrazu, zacząłem 
więt: w miarę możliwości, rozmawiac z sąsiadem. 
Ktoś zawołał: "Widać Poznań!" R1..eczyw!ścle. Zbllialiśmy lic: 

do przedmieścia. Samolot zatoczył kolo i zaezął schodzić do lą
dowania, po chwili jednak wml6s1 sit znowu w górę. - .zle obU 
czył wysokość i odległość od pasa startowego pomyślalem. 
Przylepiłem twarz do szyby I us!lowalem określić 'I'l BLWy pla
ców I ulic, nad którymi przelatywał Douglas. Zaintrygowany, ani 
się spostrzegłem, 1dedy maszyna po raz trzeci z.a.częla okrątac 
Powań. 

_ Panie, co się dzieje? D laczego nie lądujemy? - zawołał 
sąsiad, trącając mnie w łokieć.. Jego pod.'"Ilecony głos usłyszeli 
pozostali pasażerowie, mimo huku silników. 

_ Może pas startowy Uljęty? - powiedziałem spokojnie. chcąc 
w ten SJ)OSób podkreślić swoje "oblatanie" w lotnlczy'ch spra
wach. Nie była to mola pierwua podróż, leciałem już ze Lwo_ 
wa do Warszawy, miałem więc prawo zadzierać nOl5a. 

Chdalem coś Jeszcze dodać mądrego, gdy samolot poszedł nur
kiem w dół I nagle, kiedy W9il.yscy mieliśmy tołądki w gardłach, 
poderwał lię raptow:nle. Zawirowało nam w głowach, a ten i ów 
chwycił się za usta. Na ratowanie 'SIc:: specjalnym pudełkiem, w 
przypadku tego rodzaju dolegUwokl, było jut lA J?Óźno. R(tZ~ 
legly się krzykI. W drzwiach kabiny ukazał się radiooperator i la
konicznie oświadcz.yl : 

Sławni ludzie 
przy 

szachownicy 
SardU) wielu ludu o sławnych 

w hi!'totij nazwiskach intereso
walo się grą w szachy. Wystar
czy prZJ;,l;octyc takie nazwiska: 
Napoleon Bonaparte, Rembrandt, 
J.J. Rousseau, Cervantes, New
ton, Lelbnlz I wielu Innych. 
Lejbnil. na pytanie o znaczeniu 
~zaehów odpowiedział: ,.umie
Ję1.nOŚcl ludzkie Lujawniają sic:: 
pnede 'NStystkim w grze". 
Cervantes zaś pisał: ,,-tycte to 
partia szachów''. K.r6l angielski 
Karol I (XVU w.) poleell wy
ryc na swojej szachownicy ta
ki napis: ,,z tymi poddanymi : 
kh władcą oprowactz! sic: wojnl! 
bez przelewu krwi". 

Filozof francuski J.J. Rousseau 
(1712--1779) regula;rnle grywał 
w szachy w paryskiej ,.Cale de 
la Regenee". Poniższa partia Ul
stala rozegrana w 'tej właśnie 
kaw.iarnl ~olo 174.1 r. tj. po
nad dwieście lat temu. 

Par1!a. wioska 
Białe: J .J . Rousseau 

Czarne: ksllłię OonU 

l. e2 - e4., e7 - eS 
2. Sgl - t3, SbB - c6 

C;u 10 WilIC""" 
uu PQrc>nek 
ezu PO południu - C"I/ lo J)r.td 
11;> .tuc:tI!,. 
W maj" 
10 IIpc,. 
w ",.ud"l" 
eo dzhn\ Id(l na prZJ,ldo"ek. 
Zdą!om wolno 
uo .. m klu.em 
ebJ,l1l1ehee! aulobu,em 

OJ ""dkM:o! 
AUł:llIII ... RotlU! ... , 
Co lm uuckt./ 
Zl'IÓw;opcha"UI ... 
Ciut - elu! Z'WoltlU. 
Dolej ,.dzle • 
W 'rodku ludzi. "lUlIm II-edzle. 
Cz.kojąeum =łdlll mlnu 
ZI'IÓW " .. ""one p61 godzitIU, 
Wł(c cnkomu. 
Więc ,tolm" 
DObr:. choo. te "I. ",o :lmU. 
Mcunll 'ezlm. 
Chlodno. 
Chmurt/. 
Wlllm zocZUtlo dU:c: loe! ::: góru. 

r::JJ ~ 

D: 
8 

\'łł 

~ & • ~ -

Zadanie 
Zadanie 

(A. Ellerman Argenty.na 
,,5chakeoo Nederland" - 1966 
rok). 

Mat w 2 posunięciach 
Rozwiązanie zadania polega 

na tym, że rozpoctynają pierw
szym posunięciem białe, na co w 
odpowiedzi czarne mają kUka 
r6tnych posuni~ obronnych 

8IU.kowł.c ... 
Patem IrroU(lchlll ... 
Tr..bG .krt/e! fi4 gdzld pad aoch. 
.sIal obok tam • .tUtCh - nlbll" 
.,nlbil" - bo On ,edIWJ UłltItI. 
Będzie tok do ko1ico hutom 
00 to Kom wJ gd:ńel 141m Iglel. 
Albg mate tg , .. t 2nOk, 
~e 'Ul PnemUllu wclqt '''Ub brak. 
Je.1t krucho 1ert z 'Z1/bgml _ 
m",tng pokru~ dach "onlgml 
O.tatec:nl. 'ak wt4domo 
PO'Z}I~ motna naw.", .Iomq. 
Wid" J7r%uzna 
"SIURni., 
Rgcjo. 
Tot to bed;l. Ch1J.l1lt! 
Atr akc1a 
dla turU.t6w dewlzowJ,lchl" 
{póki tortOeł nI. z,edzą kro wuJ 
Bg powitd.zcl. mol mUl _ 
cZl/mte jut dach _ .trach \O l.' 
Tlln kto nI'fII nieco "l4uoq 
pawle: 
",ztukq pIcnerowI!" 

chwlll1 

Przeclet n:dOa - 111ko utuka 
nlebanalnuch lorm drU I%uko. 
CZ'II 'lU E IOlq"", czJ,l to 10 KI. lctlch 
dlU a rlllkl " .. z.blq 11;> umelclleh 
polem ; ""IChll 0'-= z 'u, • 
Itl>Órca 8JI(IW(I grcllhDór 
młołtu dQ,Jqc 110 10 arieT'" 
które .lgWI/l "lant" 1.0 plen.n. 
TIłTaZ 'lUlemll ,kl!d nę w.nClo 
Na p rZl/donkU oTclldzlefo. 

G. Hlłn'kl 

" 
,I V!j {\ 
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szachowe 
(zwanych "wariantami") - na 
Jtatde rzeczowe Lposunlęcle ob
ronne czarnych, białe dają od· 
po'\',dednio innego mata w dru
grm posunięciu. Wystarczy po
dac pierwsze prawidłowe posu· 
męcie białych.. Termin nadsyla
nla rOZlWlązań - 2 tygodnie. 
Przewidziano d() rozlo90wania 
nagrody kslą:fJcowe. _ Proszę sic:: nie denerwować, prz.ez: pewien czas będziemy 

la"ątyć, dopóki nie wYlPalimy całej reurwy bcnQ'ny. Nie wy
szło nam podwenie, b~zicmy lądować lUa brzuchu. Mote być 
trochę niebezpiecznie. 
ZaniemówiUśmy. Nasza koldanka zaczęła się modlić, potem 

pis~zeć. K.toś 'kl'Zyknąl, teby się uc!.sz.yla, Poskutkowało. Zatka~ 
la ręką usta, wytnesllCr.yła oczy l przeratona patrzyla w dół . 
Obejnalem się do tylu. Pasażerowie pobledli ze strachu, ja r6w
nlet podobnie musiałem wyglądac. 

3. Gn - col, Gt8 - c5 
ol. c2 - c3. Hd8 - c7 
5.0-0,d7-d6 

..... ,O~~d .. ~Il~e·d~a~h·c·/~I ...... ~b~U~m~Y~ .... k .. ~~'~"~.~~,.~O .. ,~"~m· •. ~u~-
c~c na r.~lgwlI krytykę, prg,lmy 

Czwarte, piąte, szóste okTąten ie. Za każdym razem przelatu
jemy nad lotnisk iem, a tam na dole alarm. Wiedzą o defekcie 
maszyny I przygotowują się na nas1.C PI'r.yj~le. Z miasta pę
dzą karetki pogotowia i ustawiaj ą się wwłuż pasa startowego. 
Jest Ich trzy, cztery, za chwilę nadjetdtają trzy dalszo - razem 
siedem. Z pewnością wszystkie, jakimi dysponował wówczas 
Po'UlBń . Z samOChodów wychodr.ą ubrani na biało lekarze i sa· 
nitariuszc. Są dwa wozy strażackie. Wystarczy dla pobudzenia 
wyobra:!nl nawet bardzo ograniczonego człowieka! Ktoś za mną 
zaczyna się modlic, a ja dostaję nerwowego alaku - śmieję 
się, at boU w pasie. Nasza jedynaczka wyrywa sobie wlosy 
z glowy I wola nieobecne dzieci. 

Jeszcze raz ukazuje się radiooperator i poleca: - Zapląc pa
sy, ląctujcmy! 
Umilkliśmy. Chwycilem dłońmi poręcz fotela, wbiłem oczy w 

ziemię at do bólu I zamarłem w oczekiwaniu. Ujrzałem pod so
bą jakiś komin, wicie: kościoła czy kapUcy, dachy domów, drze
wa - coraz bliższe. Udertyło coś w spód samolotu, zaczęło trzeć, 
pf:kac 1. .. cisza. Ukazał się pilot. Uśmiechał się, chcc był blady 
jak ściana. Miało to znaczyc: - Jut po strachu, panowie! 

Przez murawę biegli w naszym kierunku sanitarIusze i leka
rze, bez noszy oczywiście, wymachując i śmiejąc sie radośnie. 
Chciałem !WStać, nie mogłem. Nogi odmówiły mi posłuszeństwa. 
MinęJo k!lkadzlesląt sekund, zanim mi się ta sztuka udała. 
Wh::\tswść pasażerów d06tała teraz ataku histerii - śmiali się , 
płakali - i podobnie jak ja - nie mogli się dtwignąC. Dopiero 
jakiś płyn o zielonym zabarwieniu, który otrzymałem od lua_ 
r UI, przywrócU mi równowagę i postawU na nogi. 

Zanotował ZZ 

6. d2 - dol, GcS - ba 
7. GcJ - .s5, f7 - t6 
8. Gg5 - h4, g7 - g5? 
9. Sf3xg5, f6xrg5 
10. Hdl - b5 + 

Teoria szachów czyni postc::py. 
Widocznie obu przeciwnikom by 
ły mane analizy I partie Gioa
echino Grece. Czarne .w 10 po
swtięeiu podejmują nieudaną 

próbę ulepszenia otwarcia. Ka
labryjC%yk G. Greco zalecaj tu 

10 - Kd7. 
lO. - Ke8 - t8 
11. Gh4xg.5, He7 - g7 
12. f2 - N, e5lOd4 
13. fol - tS, d4xe3+ 
14. KgI - hl, c3xb2 
15. Gc4lQj8, b2xalH 
16. r5 - f6! 

Dziwna pozycja. Czarne mają 
dutą_ przewagę materialną, lecz 
ich partia jest przegrana np. 
16. - Hg6, 
17. Gh6 +, Ke8, 
18. f7+, Kd7, 
19. Hh3+ z szybkim matem. W 
partii po HI/J6! czarne pOddały 
się· 

Pierwszy numer na.a.eco tygodnI
ka l61 Jut er.cmplenem archiwal
nym. Caly nak ad rouudl 11'1 w blyl
ktlw1cznym tl!łDpl~, dosłownie w clili
g\I tnecll COOun. Wielu cllęłnych od· 
chodllło 1PD:d klO$ków I Zlwled2.\o
nil mInII. "Zycla" po prlKtu :ub.a· 
klo, nakład oknal sIę zbyl nl$k l. 
Prnpr"lamy za to Czytelnlk6w, jlk 
.6wnlet H. ple.rWSZC bł«ly: :tlołllwe 
chochUllI drukarskie. Artykuł PO
MOCNA DLOIQ .:.racll w pewnym 
momencie :ropcłnle senIL, • ml.nowl
cle w • wIerszu od dolu d.uClej 
szPIIUy. Cytujemy: "Wld~e zadOWO
lenie ludzi, t którymi tycie obcho
d"l.lIo 11'1 nie uw"e luk.wle, do
nrn,.Jllllc uśmiech nil ICh lWI ruch 
per-yory,lnalnll formę wsp6!p.acy o
bula onN w Orlaeh ... " Winno być: 
"porytych C~tllll I leetlll zm.rszczek .... " 
Doplcro pOtem: "NaJbardzieJ Orygl
nalnlll formę wspólpracy obrała ORN 
w Oelach" ltd. Informujemy, Ił .U· 
tor owe,o letykulu Jest przy Idrg,. 
wyro zmylłach I pLSIII lupdn!e n a 
trzLl!two (1IoWl) hongrul) Natomiast 
zamęt Wprow.u1złly pIjane krasnolud
ki, kt6re w drukarnI poprzestaWialy 
wlers~ll. NILI! pOSlldlBmy o z l ołllwość 
na5zy~h koreklor6w I druk.ru, gdy t 
'i:I tO ludzłLl! sympaty~l I żyezllwl. 

CbCIIIIC IBaIplłkolf IBpatruDowanle 
przemYlkllł-ło społeczeństwl, lWię-

W$J:y.lkkh Czyteln.lJc6w g l!&ty . pca_ 
lPllemy r!!da,owlć [nem ~ WlmII 

Redaguje zespół. Adres re
dakcji: Prr.emyś1, ul Waryf1-
sklego 15. Telefony _ 22-00 
I 81·84.. Warunki prenumera
ty: mlesięcma. - 6 zł, kwar
talna - 26 zł, półroczna - 52 
zł, roczna - 104 zł. Prenu
meratę przyjmują PUPIK 
,,Ruch" i placówki pocztowe. 
Ogłoszenia - Biuro Reklam l 
Ogloszef1 w Rzeszowie ul. 
Grunwaldzka 42 oraz unędy 
pocztowe. 

Wydawca - Wydawnictwo 
Prasowe "Nowiny Rxenow
skle RSW ,,Prasa" w R~ 
łzowie ul. Z-eromsklego li. Tel. 
Dyrektor Wyd, 47_75, centrala 
20-.51,20-57, 
MaterlałÓ'N nie zamówio

nych redakcja nie zwraca, 
HU'. Z. Oraf. um. 6153 ~gz. 7138_81 
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